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Kilha uwag o oryginalności O e o r g i k  Wergilego.
Powszechnie utarte jest zdanie, że literatura rzymska jest 

naśladownictwem  greckiej. Sąd ten ma uzasadnienie, gdyż 
Rzymianie w twórczości literackiej opierali się rzeczywiście 
na wzorach greckich. Lecz nie należy go brać w dosłownem 
znaczeniu, a przedewszystkiem nie można odnosić go do 
wszystkich dzieł literatury rzymskiej bez wyjątku. Niektóre 
jej utwory odznaczają się tak samodzielnem ujęciem rzeczy, 
wykazują swoistą ideologję i artyzm autora w takim stopniu, 
że niesprawiedliwością byłoby nie przyznać im nawet całko­
witej oryginalności. Do takich utworów zaliczyć można śmiało 
G e o r g i k i  W ergilego.

1. Zależność Georgik od wzorów. Przed Wergilim istniała 
dość bogata literatura ziemiańska, tak grecka jak rzymska. 
Należą tu poetyckie dz ie ła : Hesioda ’'Epya zat 7jp.śpai (Zajęcia 
i dni), Nikandra z Kolophonu rewpytza (O ziemiaństwie) 
i MćZi^ooup-pza (O pszczelnictw ie)]), prozaiczne dzieła greckie: 
X enophonta (Ezoyopzzóę (O gospodarstw ie domowem), Aristo- 
telesa At jrept tż Cipa H-coptai (O zwierzętach), Theophrasta 
Ihpt ®im:wv taroptaę i ffspi (Systematyka i fizjologja
roślin), wreszcie prozaiczne dzieła rzym skie: Catona D e agri 
cultura , Varrona R e ru m  rustica ru m  l. III, Hygina D e agri 
cultura  i D e apibus, oraz dzieła rolnicze Kartagińczyka Magona, 
przetłum aczone na język łaciński 2).

Z literatury tej korzystał W ergili, pisząc Georgiki. Słu­
żyły mu też jako źródła inne utwory poetyckie, greckie 
i rzymskie, które jużto podaw ały astronomiczne wiadomości, 
potrzebne rolnikowi, jużto traktow ały o przyrodzie i wsi, jak 
A ratosa <l>atvóp,eva (O zjawiskach niebieskich), poem at astro­
nomiczny Eratosthenesa 'Epp.-^ (H erm es)3), Theokrita EtSukka 
(Sielanki), wreszcie poem at filozoficzny Lucretiusa D e rerum  
natura  (O istocie wszechrzeczy). Poeta, rozczytując się grun­
townie w wymienionych dziełach, czerpał z nich wiadomości 
rzeczowe w zakresie ziemiaństwa, a nadto ulegał ich w pły­
wowi pod względem techniki pisarskiej, jak niemniej pod 
względem frazeologicznym i stylistycznym podobnie, jak przy­
swoił sobie niejedną właściwość stylistyczną lub techniczną 
innych autorów, zwłaszcza poetów-epików (Homer, Apollonius

]) Z obydwóch dziel Nikandra pozostały tylko fragmenty. — 8) Dzieła 
Hygina i tłumaczenie dzieł Magona nie zachowały się. — 3) Zachowane 
w fragmentach.

1*
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Rodyjski, Kallimach, Parthen ios i inni). Taki stosunek  W erg i­
lego do w zorów  pośw iadczają  doniesienia s ta ro ż y tn y c h Ł), 
stw ierdza to  też now oczesna krytyka, k tó ra  z w ielką sk ru p u ­
latnością  zestaw iła w szystkie m iejsca G eorgik, przypom inające 
innych au torów  form ą lub tre ś c ią 2).

Na podstaw ie  tej zależności uw aża się dziś G eorgiki jużto 
za u tw ór pozbaw iony w szelkich cech o ry g in a ln o śc i3), jużto 
przyznaje się im oryginalność w pew nym  tylko s to p n iu 4). T w ier­
dzeń tych  nie m ożna uw ażać za słuszne i to  tak ze stanow iska 
krytyki starożytnej jak dzisiejszej. S taroży tna k ry tyka  literacka, 
oceniając tw órczość  pisarza, nie przyw iązyw ała do naśladow ni­
ctw a żadnej wagi: au tor m ógł być zależnym  od innych pisarzy pod  
w zględem  tem atow ym , technicznym , ideologicznym  czy styli­
stycznym , znajdow ał jednak  uznanie, jeżeli tw orzy ł dzieła 
praw dziw ie artystyczne  i w yrażał na nich piętno sw ego ge- 
n ju szu5). Dzisiejsza zaś kry tyka tw ierdzi, opierając się na 
w łasnych badaniach  i św iadectw ach sam ych pisarzy, że każdy 
autor, naw et najznakom itszy, zależny jest od  przeszłości 
i w spółczesności i u lega w swej tw órczości w pływ om  obcym , 
oraz że naśladow nictw a nie w ykluczają bynajm niej o ryg i­
n a ln o śc i6). Nie można w ięc czynić W ergilem u żadnego  za­
rzutu z pow odu jego zależności od obcych  autorów . Zależność 
pod  w zględem  techniki pisarskiej, stylistyki i frazeologji raczej 
policzyć mu trzeba za zaletę, gdyż pom ogła mu rozw inąć 
w łasny język i styl poetycki oraz technikę p isarską  przez 
w zbogacenie ich zdobyczam i poprzedników . Co do zależności 
zaś treściow ej, nie należy się z nią tak  dalece liczyć, gdyż 
poeta nie b ra ł żywcem, w dosłow nem  tłum aczeniu, po trzebnych 
mu m iejsc z innych autorów , lecz oddaw ał rzecz w innem 
naśw ietleniu, w swój własny, oryginalny s p o só b 7) ; nadto  p o ­
chodzenie od obcych  źródeł wielu miejsc G eorgik jest 
bardzo  wątpliw e, gdyż poeta  m ógł sam rzecz daną p rzed ­
staw ić, nie og lądając się w cale za ź ró d łam i; w szak jako g o ­
rący  m iłośnik wsi posiadał w ielką znajom ość zajęć wiejskich 
i bezw ątpienia przew ażnie w łasne w iadom ości podał w swem 
dziele, na co w skazuje ta okoliczność, że w ypow iada też 
pouczenia agronom iczne w prost od s ie b ie 8). W szystkie miejsca 
G eorgik, w ykazujące w spólną treść, czy w spólne cechy styli­
styczne, językow e lub techniczne ze źródłam i, są raczej remi-

Zob. M. Schanz, Geschichte der romischen Litteratur, Miinchen 1911, 
II, s. 60. — 2) Zob. M. Schanz, j. w., s. 61. — 3) Por. P. Jahn, ^tus Vergils 
Dichterwerkstatte, (Philol. 1904, s. 66). -— ') Por. M. Schanz, j. w., s. 61, K. 
Morawski Vergilius i Horatius, Kraków 19i6, s. 69 n., E. Norden, Romische 
Litteratur w Einleitung in die A ltertum sw issenschaft I 4, s. 51, T. Sinko 
Wybór z dzieł Wergiljusza, Lwów-Warszawa 1925, s. VII, A. Mancini, P. 
Vergilio Marone, Le Georgiche, Palermo-Roma 1926, s. XXI n. -  B) Por. np. tw ór­
czość Horacego. — •’) Por. W. Borowy, O wpływach i zależnościach w litera­
turze, Kraków 1921. — 7) Por. Norden, j. w., s. 51, Mancini, j. w., s. XXV. — 
s) Por. Georg. I 193, 316, IV 125.
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niscencjam i poety, oczytanego w literaturze greckiej i rzym ­
skiej 9- Stąd, jak nie bierzem y za złe now oczesnym  poetom , 
gdy  w dziełach sw ych w ykazują echa treściow e czy stylistyczne, 
a naw et ideologiczne innych pisarzy, naśladow nictw a zaś tego  
nie uważam y za ujmę dla ich tw órczości i nie odw ażam y się 
z pow odu  niego odm aw iać im oryginalności, tak  sam o na 
podobnych  echach i rem iniscencjach nie pow inno się budow ać 
sądu  o oryginalności G eorgik. K ryterjów  w tym  w zględzie 
szukać należy gdzieindziej, a to  w tern, co poeta  dał w utw orze 
z siebie w ujęciu rzeczy, w form ie językow o stylistycznej, 
jakiego ducha, jaki nastrój w lał w całość m ocą sw ego talentu, 
słow em  w ich ideologji i artyzmie.

2. Ideologja Georgik. W śród  idei, jakim  W ergili dał w y­
raz w G eorgikach p o d  w pływ em  własnej duszy, w łasnego ge- 
njuszu, zajmuje pierw sze miejsce gorąca  m i ł o ś ć  o j c z y s t e g o  
k r a j u - ) .  P oeta  w dziele tern ma na oku w yłącznie oj­
czyznę swą, I ta lję3) : z pietyzm em  maluje jej piękno, klimat 
i b o g a c tw a ; jeśli zaś mówi gdzie o krajach  obcych, czyni to  
tylko dla celów  porów naw czych. P rzed oczym a więc czy tel­
nika przesuw ają się italskie łany  zbożow e, w ięcej i mniej 
urodzajne, ogrody , w innice, lasy i pastw iska, italskie m iasta 4), 
góry , jeziora i rz e k i5), w iosna italska, budząca z niezw ykłą 
siłą przyrodę do życia (II 323 n.), italskie lato, upalne, ale też 
naw iedzane nieraz naw ałnicam i (I 316 n., 107,297 n.), zima italska, 
w okolicach pó łnocnych  ścinająca w ody lodam i, a w połu­
dniow ych deszczow a (II 317 n., 1 259), italska jesień piękna, ale 
i burzliw a (I 311), w reszcie italska flora i fau n a 0). Na szero- 
kiem tle ziemi italskiej w yróżnia poe ta  sw e strony  rodzinne : 
mówi o spław ności rzeki Padu, k tó rą  nazyw a królow ą rzek,

J) Por. Schanz, j. w., s. 61. — -) Por. Goelzer H., Virgile, Les Georgiąues 
Paris (Societe d’edition Les belles Iettres), s. XX, Morawski, j. w., s. 71. — s) Por. 
Servius, Commen. in Vergil., wyd. Thilo v. III fasc. 1, s. 129, Goelzer, j. w., s. XX. — 
J) Z  m ia s t  italskich wymienione są w Georgikach: A cerrae, Ameria, Capua, 
Crustumium, Mantua, Neapol, Paestum, Rzym, T arent (O ebalia); nadto jest tu 
(II 156) wzmianka o miasteczkach położonych malowniczo na stokach gór (obrazek 
charakteryzujący Italję). — 5) Z g ó r  nazwane są: Alburnus, Massicus, Taburnus, 
Vesuvius ; z r z e k : Anio, Clanius, Clitumnus, Galaesus, Mela, Mincius, Pad, 
Silarus iT y b e r ;z  j e z i o r  Laris (Garda), Benacus (Como), Lucrinus i Avernus ; 
m o r z a  obydwa : Adrjatyckie i T yrrheńskie.— 6) Ze z b ó ż  występują tu : 
orkisz, pszenica, jęczmień, p roso ; z r o ś l i n  s t r ą c z k o w y c h :  wyka, 
łubin, fasola, bób i soczewica: z d r z e w  i k r z e w ó w  poza winną latoroślą 
i oliwką, których uprawą poeta głównie się zajmuje : buk, bukszpan, cis, 
cyprys, dąb, dereń, jawor, jesion, jeżówka, jodła, kasztan, lipa, leszczyna, 
lotos, łozina, mirt, palma, topola, wawrzyn, wiąz, wierzba ; z d r z e w  o w o ­
c o w y c h :  grusze, jabłonie, śliwy, z j a r z y n  ogórki (poeta sadownictwem 
i ogrodnictwem nie zajmuje się bliżej); z k w i a t ó w :  fiołki, hiacynty, lilje, 
narcyzy i róże ; ze z w i e r z ą t  d o m o w y c h :  konie, krowy, woły, owce, 
kozy, psy i świnie, a z l e ś n y c h :  dzik, kozica, jeleń i zając; z p t a c t w a  
w o d n e g o  i l ą d o w e g o ;  nurek, łyska, gęś, orzeł morski, łabędź, ja­
skółka, żóraw, wrona, sowa, kruk, żołna, zimorodek, z o w a d ó w :  pszczoła, 
mrówki i bąki (gzy).
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(I 482), o astrach, rosnących  obficie na b rzegach  rzeki Meli (IV 
278), o szuw arach zalegających brzegi rzeki Mincius (III 15), 
o pastw iskach m antuańskich (II 198), w spom ina o nieszczęściach 
rodzinnej Mantui, której w r. 40 w eterani zabrali ziemię (II 198, 
infelix Mantua), a w reszcie m iastu tem u ślubuje złożyć w darze 
palm ę zw ycięstw a, jaką uzyska swym utw orem  (III 12 n.). 
Ziemię ojczystą nazyw a poeta, mimo to że nie dostarcza kości 
słoniowej, balsam ów, kadzideł, żelaza, baw ełny  i jedw abiu, 
b łogosław ioną przez bogów  ze w zględu na łagodny klim at 
i obfitość pożytecznych  płodów , zapew niających m ieszkańcom  
spokój i szczęście. Mówi o niej zawsze z pietyzmem , ciepłem , 
m iłością, oraz śpiew a na jej cześć hym n pochw alny (epizod 
II 136—176), zakończony entuzjastycznym  okrzyk iem :

Salve magna parens frugum, Saturnia tellus, 
magna virum...

O bok  rzew nego uczucia patrjo tycznego  bije z każdej 
niemal stronicy G eorgik niezw ykle głęboki s e n t y m e n t  d l a  
p r z y r o d y .  W ergili by ł człowiekiem  cichym, stroniącym  
od zgiełku i tłumów, szukającym  stale spokoju  na łonie p rzy­
rody. W szak m łodość spędził na wsi w A ndes pod  M antuą 
i później najchętniej p rzebyw ał w ustroniu wiejskiem  w Kam- 
panji. W ieś czarem  sw ego piękna przem aw iała do duszy jego 
rzewnej i uczuciowej silnie, a w ślad za tern w yrobiło  się 
u niego niezw ykłe zrozum ienie i odczucie wszelkich zjawisk 
przyrody. P od  w pływ em  takiego stosunku do p rzyrody poe ta  
podniósł tw ory  jej, m artwe i żywe, do rzędu isto t wyższych, 
k tóre m ają duszę, czują i myślą, posiadają  praw a, w edług 
k tó rych  same się kierują i p ragną  być przez drugich k iero ­
wanemu Słow ik rzew nie u niego zawodzi nad s tra tą  piskląt, 
k tóre w ybrał mu z gniazda okrutny w ieśniak (IV 511 n . ) ; byk 
ubolew a nad  śm iercią tow arzysza, k tóry  padł przy  w spólnej 
p racy  na roli (III 515n.); kozy w racają same w ieczorem  z pastw i­
ska do dom u (III 316 n .); m łoda latorośl nie lubi noża 
(II 369); w iatry m yślą (I 462); słońce daje znaki (I 463); 
C ithareon w oła (III 43); byk, zwyciężony przez ryw ala, p rzygo­
tow uje się z całą  prem edytacją do odw etu  (III 224 n .) ; konie 
w yścigow e narów ni z woźnicami pożądają zwycięstw a i sławy 
(III 102, 112); z nadchodzącą  w iosną ziemia sama dom aga 
się, aby rolnik rzucił w jej łono ziarno (II 324), pszczoły  zaś 
żyją i rządzą się jakby jakieś społeczeństw o ludzkie (IV 149 n.). 
Słowem  ziemia, góry , skały, lasy, drzew a, w ody, zw ierzęta 
i rośliny tchną tu życiem, mają sw ą wolę, myśl i uczucie.

Dalej uw ydatnia poeta  w G eorgikach w ł a ś c i w o ś c i ,  
c e c h u j ą c e  d u s z ę  r z y m s k ą .  Energja, łam iąca wszelkie 
przeszkody i trudności — rys charak teru  rzym skiego najw y­
bitniejszy — w ybija się tu na plan pierw szy. P oeta  zaznacza, że 
upraw a ziemi i wszelkie gospodarstw o  wiejskie w ym agają
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wielkiej troskliw ości, zapobiegliw ości i w ytrw ałości. W ieśniak 
— uczy — musi w ytężać w szystkie siły duchow e i fizyczne, 
aby zw alczać przeciw ności, k tó re  stw arza mu p rz y ro d a ; musi 
baczyć na jakość ziemi, k tó rą  upraw ia, i czynić ją przez za­
biegi coraz doskonalszą (1 50 n .) ; musi przy pracy  o b se rw o ­
w ać słońce, księżyc i gw iazdy (1 252 n., 335 n., 424 n., 438 n.), zapo­
biegać skutkom  posuchy (I 107 n.) i deszczów  (I 113 n.), a przede- 
wszystkiem  stale i w ytrw ale pracow ać nietylko we dnie 
i w ieczoram i (1 291 n.), ale nieraz naw et nocą  (żęcie, kośba,. 
I 287 n.). Na spoczynek  przeznaczyć sobie m oże tylko dni 
św iąteczne, a przedew szystkiem  zimę (II 527 n., I 300 n.), ale 
i te tylko częściow o, gdyż i w zimie czekają go pew ne, jak ­
kolw iek niew ytężające zajęcia (I 259 n., 305 n.), a także w dni 
św iąteczne w ypadnie mu w ykonać niejedną czynność g o sp o d ar­
c z ą ^  268 n.). O bow iązek  wytrwałej p racy  akcentuje poeta  bardzo  
często, ujmuje zaś go w praw dziw y rzymski sposób 
najw yraźniej dw ukrotnie, raz, gdy  mówi, że ziemi trzeba  
r o z k a z y w a ć :

iuvat a r v a ......................... qui . .
Exercetque frequens tellurem atque i m p e r a t  arvis (I 99),

drugi raz, gdy poucza, że rolnik pow inien p o s k r a m i a ć  
drzew a, których upraw ą się zajmuje :

Scilicet omnibus (arboribus) est labor impendendus et omnes 
Cogendae in sulcum ac multa mercede d o m a n d a e (II 61 n.).

W związku z tern w yw odzi poeta, że praca jest w arunkiem  
rozw oju kultury ludzkiej, postaw ionym  przez bogów , a rów no­
cześnie poddaje  pon iekąd  kry tyce baśń o wieku złotym, 
w którym  panow ała zupełna bezczynność (ł 121—159). W resz­
cie niejako na potw ierdzenie, co znaczy w ytrw ałość w pracy, 
opow iada o pewnym  starcu  korycyjskim , który  kilkum orgow e 
pustkow ie w okolicy T aren tu  zamienił w tak  w spaniałe g o ­
spodarstw o  ogrodniczo-pszczelnicze, że czuł się jak król b o ­
gatym , a w róciw szy późno w ieczorem  po ukończeniu dzien­
nej pracy  do domu, zasiadał do stołu zastaw ionego obficie 
pokarm am i, k tó re  go nic nie kosztow ały  (IV 125— 148).

Prócz energji w pracy  podnosi poe ta  także inne cechy 
charak teru  rzym skiego, jak skrom ność, poprzestaw anie  na 
małem, zadow olenie z tego, co ziemia przynosi (II 500 n.), 
czystość obyczajów  (II 523 n.), przyw iązanie do ziemi o jczy­
stej (II 503 n.) i zdolność pośw ięcenia się dla jej dobra  (II 167 n.).

D otyka też W ergili w G eorgikach s p r a w  re 1 i g  i j n y c h. 
I tu stanow isko jego jest sam odzielne, rzymskie. Mówi w praw dzie 
często o bóstw ach  greckich, od  czego nie m ógł się uchronić jako 
w ybitny rep rezen tan t kultury helleńsko-rzym skiej w dziedzinie 
poezji, ale z lubością zw raca się do bóstw  rodzim ych (I 498 n . : di 
patrii, indigetes, Vesta, Pales, Silvanus, Ceres, Liber, Romulus). 
W szczególności, przeciw nie aniżeli Lucretius, uczy staro rzym ­
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skiej w iary w bogów , w ich życzliw ość i troskliw ość w obec 
ludzi. B ogow ie — pow iada — pozwolili z łaski swej za­
m ieszkać człow iekow i w strefie um iarkow anej (I 237 n.), gdzie 
możliwy jest jego ro z w ó j; nauczyli go p racow ać  i przez 
p racę  wznosić się na coraz dalsze w yżyny kulturalne (I 121 n .) ; 
spraw ili, że człow iek umie położeniem  gw iazd, księżyca i słońca 
kierow ać się w sw ych zajęciach gospodarsk ich  (I 353 n .) ; na 
pilnego rolnika łaskaw em  okiem  spogląda C erera  (1 94 n .) ; b o ­
gow ie opiekują się niwami i zsyłają ziemi ożyw cze deszcze 
(I 21 n.). Za to  w szystko — zaznacza w końcu — trzeba bogów  
czcić i ofiary im sk ładać (I 338 n., II 393 n.).

W plata  nad to  W ergili w treść G eorgik  e c h a  d z i e j ó w  
r z y m s k i c h  w ogóle, a zw łaszcza echa w spółczesnych  s to ­
sunków  oraz nastro jów  politycznych i społecznych  — w g ra ­
nicach, odpow iadających  treści dzieła. Jako  go rący  wielbiciel 
przeszłości Rzymu w ychw ala czasy daw ne, k iedy  to w Italji 
kw itło ro lnictw o, Rzymianin upraw iał ziemię z pietyzm em , 
w iódł życie skrom ne, tw arde  i bogobojne, i akcentuje tę 
p raw dę historyczną, że ty lko cnotom  obyw ateli Rzym za ­
w dzięcza w zrost swej potęgi p o lity czn e j:

Hanc olim veteres vitam coluere Sabini,
Hanc Remus et fra te r : sic fortis E truria crevit 
Scilicet e t rerum facta est pulcherrima Roma (II 532 n.)

D otyka dalej z żalem wojen dom ow ych i zew nętrznych, k tóre 
od śm ierci C ezara nękały  państw o i podkopyw ały  ro ln ictw o:

to t bella per orbem,
Tam multae scelerum facies : non ullus aratro 
Dignus honos, squalent abductis arva colonis 
E t curvas rigidum falces conflantur in ensem (l 505 n.).

W  ten  sposób  już w początkach  swej p racy  nad G eor- 
gikam i1), a w ięc w czasie, kiedy końca w alk w ew nętrznych 
i zew nętrznych  jeszcze nie m ożna było przew idzieć, poe ta  
w yraził w łasną i całego  społeczeństw a rzym skiego tęskno tę  
za norm alnem i stosunkam i pokojowem i. Nie b rak  też obrazu 
nastro jów  społeczno-politycznych z lat późniejszych. Dalsze 
w ypadki dziejowe, jak pokonan ie  Sextusa Pom peiusa (r. 36), 
usunięcie Lepida z trium w iratu (r. 36), pom yślne walki O cta- 
viana w A lpach i lllyrji (35-33), k lęska i śmierć A ntoniusa 
(r. 31), pom yślne walki na W schodzie, a zwłaszcza korzystne 
układy z Partham i (r. 30), budziły w Rzym ianach nadzieję, że 
wojny w net się skończą i zapanuje w państw ie tak  bardzo  
upragniony przez w szystkich p o k ó j: oczy też społeczeństw a

3, W edług starożytnych komentatorów pracował W ergili nad Georgi- 
kami la t 7. Badania w kierunku dokładnego oznaczenia czasu powstania tego 
dzieła naprowadzają na lata 37/6-30 29. Por. Schanz, j. w., s. 55, Morawski, 
j. w., s. 65.
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rzym skiego zaczęły się zwracać ku Octavianowi jako opatrz­
nościowemu mężowi, który jedyny mógłby zaspokoić jego 
pragnienia. W ówczas poeta w gotow e już niemal Georgiki, 
w r. 30 albo nawet z początkiem  r. 2 9 4), w trącił ustępy, 
w których podnosi zasługi O ctaviana, wyraża dlań cześć 
i uwielbienie, dając w ten sposób wyraz nastrojom  politycz­
nym, jakie panowały w Rzymie po bitwie pod Actium, kiedy 
O ctavianus sam już pozostał u steru państwa. Poeta stawia 
go w rzędzie bogów  (I 24—42), wymienia go w śród bohaterów  
rzymskich obok Deciusów, Mariusów, Camillów i Scipionów 
(II 169 n.), wspom ina o jego zwycięstwach w Azji (II 171 n.), 
wreszcie zapow iada w sposób alegoryczny napisanie na jego 
cześć epopei, zaznaczając, że po ukończeniu Georgik zbuduje 
dla niego w pobliżu Mantui nad rzeką Mincius wspaniałą 
świątynię, upiększoną plastycznemi ozdobami, przedstawiają- 
cemi jego zasługi (III 16—39); czyni zaś to wszystko pow odo­
wany troską o dobro ojczyzny, a szczególnie o stan rolnictwa 
rzymskiego, jak wynika ze słów, skierowanych do Octaviana 
w inwokacji ks. I w. 40 n . :

Da facilem cursum atque audacibus adnue coeptis 
Ignarosque viae mecum miseratus agrestes 
Ingredere et votis iam nunc adsuesce vocari “).

W związku ścisłym z ideą społeczno-polityczną Georgik 
pozostaje ich t e n d e n c j a .  Jest ona bezsprzecznie społeczno- 
po lityczna3). Poeta pragnął swem dziełem wpoić w społe­
czeństwo rzymskie swój własny sentym ent dla ziemi ojczystej, 
rozbudzić w niem zamiłowanie do zajęć na roli i upodobanie 
do daw nych cnót rzymskich, oraz przekonać je, że tylko pod 
opieką O ctaviana zapanować może szczęście w ojczyźnie. 
Tendencja ta zgodna jest z późniejszemi planami Octaviana, 
które zmierzały do podniesienia Rzymian z upadku moralnego, 
spow odow anego wojnami, i zwrócenia ich do zajęć pokojo­
wych, a wśród nich przedewszystkiem  do rolnictwa. Poeta 
jednak wyraził ją niezależnie od zamysłów O ctaviana; w czasie 
bowiem, kiedy pisał Georgiki, Octavian nie nosił się jeszcze 
wcale z żadnemi planami reformatorskiemi, gdyż zajęty był 
stale wojnami i nie mógł jeszcze przewidzieć ostatecznego 
rozwikłania się politycznych spraw  rzymskich. Nastąpić to 
mogło dopiero po powrocie jego ze W schodu (r. 29); ale 
wówczas Georgiki były już g o to w e4). Tendencja wiec dzieła 
wyszła tylko z natchnienia poety.

Zauważyć należy nakoniec, że Georgiki mają p i ę t n o  
w y b i t n i e  r z y m s k i e .  W yraził je poeta już przez to, że 
mówi o zajęciach wiejskich na ziemi italskiej, kreśli uczucia

2) por. Mancini, j. w., s. X V .— 2) Por. J. Wageningen, De Vergili Ceor- 
gicis, diss., U trecht 1888, s. 112, Mancini, j.w., s. 8. — 3) Por. Mancini, j.w., s. 
XIII, Morawski, j. w., s. 65, Sinko, j. w., s. II. — 4) Por. Schanz, j. w., s. 55.
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religijne i moralne dobrego Rzymianina, dotyka spraw h isto­
rycznych, społecznych i politycznych Rzymu. Niemało też 
podnoszą charakter rzymski dzieła uwagi i myśli, które odpo­
wiadają wyłącznie stosunkom  rzymskim. Tak np. poeta podaje 
wskazówki, jak należy tresować konie, przeznaczone do celów 
wojskowych (III 179 n.); wspomina, że ze szczeciny kóz cyni- 
fijskich sporządza się płaszcze żołnierskie i okrycia dla ma­
chin oblężniczych (III 311 n.), że z mirtowych gałęzi wyrabia się 
włócznie, z cisow ych łuki, a z drzewa olchow ego buduje się 
okręty (II 447 n. 451 n.). Koczowniczy pasterz lybijski, który 
z całym swym dobytkiem  przenosi się z miejsca na miejsce, 
nasuwa mu obraz żołnierza rzymskiego, objuczonego tobo­
łami (III 343 n.), a winna latorośl, zasadzona w winnicy in 
ąuincuncem, obraz kohorty, ustawionej w ten sam sposób do 
walki (II 276 n.).

3. Artyzm Georgik. W ergili okazał się wielkim mistrzem 
nietylko w tern, że z treścią prozaiczną swego dzieła potrafił 
złączyć w harmonijną całość wyższe idee, lecz także w uło­
żeniu zebranego materjału oraz w języku i stylu. U k ł a d  
Georgik jest bardzo zręczny. Jest w nich mowa pokolei 
o uprawie roli (ks. I). drzew (II ks.), o hodowli bydła (III 
ks.), o pszczelnictw ie (IV ks.). Już przez sam podział m ate­
rjału, pozwalający przechodzić od niższych zjawisk przyrody 
do coraz wyższych, wlał poeta w utwór wiele życia. Na tern 
jednak nie poprzestał. Dla nadania mu jeszcze większego 
ożywienia, postarał się o urozmaicenie treści. W  tym celu, 
idąc śladami Lucretiusa J), zaopatrzył poszczególne księgi we 
wstępy, w których prosi odpowiednie bóstw a o pom oc w przed­
sięwzięciu, a w toku treści agronomicznej umieścił dość liczne 
epizody, w których kreśli — zawsze w najściślejszym związku 
z ogólną treścią — obrazy przyrody, albo wypow iada w od ­
niesieniu do ziemi ojczystej własne uczucia i myśli: uwaga 
o początkach pracy (I 121-154), niezwykłe znaki po śmierci 
Caesara (I 466 n.), modlitwa za O ctaviana (I 498 n.), pochwała 
Italji ( II136 n.), pochw ała życia wiejskiego (II 458 n.), wyścigi 
konne (III 103 n.), walka byków (III 219 n.), życie pasterzy 
w mroźnej Scythii i gorącej Lybii (III 339 n.), gospodarstw o starca 
korycyjskiego (IV 125 n.). Układ ten, dzięki którem u czyta się 
Georgiki z coraz większem zajęciem 2), jest wyłączną w łasno­
ścią poety. Nie wzorował się W ergili pod tym względem 
wcale na swych poprzednikach. Nie wziął układu od Hesioda, 
którego poemat, wyrosły na tle sporu z bratem  Persesem , za­
wiera w jednej księdze pouczenia, wystosowane do przeciw ­
nika, aby się nie procesował, lecz pracow ał, a ponadto uwagi o za-

’) Por. Morawski, j. w., s. 71, Norden, j. w., s. 51. -— 2) Por. Schanz, 
j. w., s. 63, 109.



11

jęciach rolnika i żeglarza oraz zbiór sen tency j4). Nie poszedł 
też za Nikandrem, którego Georgiki, ujęte najpraw dopodobniej 
w dwóch księgach -), były, jak wszystkie utw ory aleksandryj­
skiej epoki, suchem zestawieniem rzeczowego m aterjału3) — 
ani wreszcie za autorami prozaicznemi.

Również swoistemi drogami szedł W ergili w d z i e d z i n i e  
j ę z y k o w o - s t y l i s t y c z n e j .  Ma on we wszystkich swych dzie­
łach swój własny język i s ty l4), który mu podyktow ały wrodzone 
zalety. Niezwykła dbałość o piękno formy, czuły zmysł este­
tyczny nie pozwoliły mu stosować w pracy literackiej dotych­
czasow ego języka poetyckiego: stw orzył wiec przy usilnej 
p rac y 5) nowy język, nowy styl, który służył następnym  poko­
leniom jako wzór w poezji opisowej. W spaniały  dobór słów, 
śm iałość wyrażenia, naturalna, jasna i przejrzysta budowa 
zdań i okresów, pięknie sformułowane porównania, przeno­
śnie, zabarwienie retoryczne i wszelkie inne środki poetyckiej 
okrasy, częstokroć wychwytane z zasobu innych poetów , 
wreszcie heksam etr płynny i gładki — oto cechy formy 
językowo-stylistycznej naszego poety. Piękny ten język i styl 
widzimy we wszystkich jego utworach, ale najwyraziściej wy­
stępuje on właśnie w G eorg ikach6). W płynęło na to nadzw y­
czajne umiłowanie przez poetę przyrody : ono kazało mu szu­
kać jak najszlachetniejszej formy dla przedstawienia obrazów  
z jej życia.

Na w yjątkow ą uwagę zasługuje w stylistyce Georgik 
niezwykła plastyczność przedstaw ienia rzeczy. Poeta kreśli 
wszystko, czy mówi o zajęciach na roli, czy o zjawiskach 
przyrody, tak przejrzyście, że opow iadanie układa się w myśli 
czytelnika w obrazy. Nieraz też przedstaw ia rzecz z taką 
plastycznością, że sam stw arza piękny obrazek z życia w iej­
skiego lub z życia przyrody. Takich miniatur, nakreślonych 
z wielkim zmysłem malarskim, mamy w Georgikach bardzo 
w ie le7). Znajdują się one w epizodach, ale nie brak ich także 
w toku pouczeń agronom icznych. Jak żywy np. mamy obrazek, 
przedstaw iający udanie się wieśniaka do miasta i powrót 
do domu :

Saepe oleo tardi costas agitator aselli
Vilibus aut onerat pomis: lapidemęue revertens
Incusum aut atrae picis massam urbe reportat (I 273 n.) ;

]) Por. Goelzer, j. w., s. XII. — Różnicę między układem Georgik W er­
gilego a utworu hesiodowego widzieli też starożytni; por. Servius, j. w., s. 
128. — “) Por. Wageningen, j. w., s. 110. — 3) Por. Goelzer, j. w., s. XIII, 
Norden, j. w., s. 51.— J) Por. Schanz j. w., s. 62, Morawski, j. w., s. 71, Goelzer, 
j. w., s. XXI n., Norden, j. w., s. 51. — 5) Z powodu wielkiej dbałości o formę 
pracował W. długo nad swemi utworami: 10 eklog pisał 3 lata, Georgiki 
iat 7, Eneidę lat 11. — c) Por. Schanz. j. w., s. 62, 109. — ') Por. Mancini, 
j. w., s. XXIV, Norden, j. w., s. 51.
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albo obraz bydła, uciekającego przed bąkam i:
Plurimus Alburnus volitans, cui nomen asilo...,
Asper, acerba sonans, quo tota exterrita silvis 
Diffugiunt armenta ; furit mugitibus aether 
Concussus silvaeque et sieci ripa Tanagri (III 147 n.).

Jak  plastycznie opisana jest tu naw ałnica:
Saepe etiam immensum caelo venit agmen aquarum
Et foedam glomerant tempestatem imbribus atris
Collectae ex alto nubes ; ruit arduus aether
Et pluvia ingenti sata laeta boumque labores
D ilu it; implentur fossae et cava flumina crescunt
Cum sonitu fervetque fretis spirantibus aequor (I 322 n.).

Nawet zwykły przepis rolniczy ujęty jest nieraz w piękny 
obraz przyrody, jak np. przepis nawadniania ziem i:

Et cum exustus ager morientibus aestuat herbis,
Ecce supercilio clivosi tramitis undam
Elicit. Ilia cadens raucum per levia murmur
Saxa ciet scatebrisque arentia tem perat arva (I 107 n.).

Powyższe cechy stylu W ergilego wraz ze stosow aną często 
pewnego rodzaju personifikacją zjawisk p rzy ro d y J) tw orzą 
z Georgik dzieło, pełne życia i poetyckiego c z a ru : czytając je, 
ma się wrażenie, że czyta się nie dzieło o ziemiaństwie, lecz 
jakąś epopeję przyrodniczą. Tak pięknie nie śpiewał o zie­
miaństwie żaden poeta przed W ergilim, ani po n im 2).

Wergili — jak widzimy — przelał w Georgiki całą treść 
swej d u sz y : swą gorącą miłość ojczyzny, nadzwyczajne umi­
łowanie przyrody, swą wrażliwość i rzew ność oraz wielki 
smak estetyczny. Przez to okazał się w wysokim stopniu sa­
modzielnym i twórczym poetą. Georgiki więc jego mają 
wszelkie cechy oryginalności: są one najlepszym utworem jego 
i jednem z najcelniejszych dzieł literatury rzymskiej mimo to, 
że pobrzm iewają w nich dość często obce echa treściowe 
i stylistyczne.

Jan Szczepański.

We Lwowie w maju 1929.

’) Por. s. 6. — 2) Por. Mancini, j. w., s. XXVII.



I. Skład Grona nauczycielskiego
przy końcu roku szkolnego 1928/29.

1. Śmiałek Wincenty, dr. filozofji, dyrektor, członek 
czynny Tow arzystw a Naukowego we Lwowie, w spółpracow ­
nik Komisji Filologicznej Akademji Umiejętności w Krakowie, 
członek Rady Szkolnej Miejskiej i jej W ydziału W ykonawczego, 
w iceprezes Tow arzystw a Zabaw Ruchowych.

2. Grechowicz Adam, profesor, opiekun kl. III, uczył od 
11/9 j. poi. w II b4, III 4, IV b3 , V b 3 , V I3, hist., w II b 2, tyg. 
godz. 19.

Hołubowski Jan, nauczyciel, porucznik rez. W. P., uczył 
gimnastyki w I a 2, I b 2, II a 2, II b 2, III 2, IV a 2, IV b 2, V a 2,
V b 2, VI 2, VII2, VIII2, prow adził gry i zabawy 5, tyg. godz. 29.

Kaczorowski Stanisław, dr. filozofji, profesor, czynny 
członek Pol. Tow. Filoz., opiekun kl. I a, uczył mat. w I a 4, 
II a 3 (od */io), IV a 3, IV b 3, V a 3, V I3, prop. fil. w V II2, 
VIII2, tyg. godz. 23 (do 3%  godz. 20).

Kucharski Władysław, profesor, b. kierownik pryw. gim­
nazjum w Borszczowie, pryw. gimn. żeń. Sacre Coeur we 
Lwowie, b. dyr. Zakładu sierót fund. hr. St. Skarbka w Dro- 
howyżu, b. redaktor podręczników  szkol, wydawn. Ossolineum, 
honorow y członek Koła Historyków Uniw. J. K., redaktor 
naczelny czasopisma „Skaut“, opiekun kl. VII, uczył hist. 
i geogr. w IV a 5, V as, V II3, V III3, geogr. w II a 2, tyg. godz. 18.

Łopuszański Mieczysław, nauczyciel, b. asystent U. J. K., 
ppor. rez. W. P., zawiadowca gab. przyr., opiekun kl. II b, uczył 
przyr. w I a 2, I b 2, II a 3, II b 3, V I4, od 1ho  także w ill 3 i VII 2, 
mat. w II b 3, (do 30/a także w i ła  3), tyg. godz. 22 (do 30/9 godz. 20).

Mordawski Szymon, profesor, b. kierownik pryw. gimn. 
żeń. Sacre Coeur we Lwowie, pryw. gimnazjum żeń. im. A. 
Mickiewicza we Lwowie, zawiadowca bibljoteki nauczyciel­
skiej i bibljoteki niemieckiej uczniów, opiekun kl. VIII, uczył 
j. niem. w IV a 4, V a 4, V II3, VIII3, geogr. w I a 2, I b2, 
tyg. godz. 18.

Mudrak Antoni, nauczyciel, sekretarz D yrektora i Rady 
Pedagogicznej, opiekun kl. V b, uczył w I półr. j. łac. w III 5,
V be, greckiego w V as, VIs, tyg. godz. 20 +  6, w II półr. 
pisma w I b2 zamiast j. gr. w VI 5, tyg. godz. 17 +  6.

Pilch Stanisław, dr. filozofji, profesor, kpt. rez. W. P., 
w spółpracownik Komisji Filologicznej Akademji Umiejętności
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w Krakowie, p rzybrany  członek T ow arzystw a N aukow ego we 
Lwowie, przew odniczący  Sekcji Filol. Lw. Koła T.N.S.W ., sek re­
tarz Pol. Tow arzystw a Filologicznego, zaw iadow ca gabinetu 
archeologicznego w II półr., op iekun kl. V a, uczył j. łac. 
w V as, VIII ó, gr. VII ó, niem. II a i, tyg. godz. 19.

Pola Gerard, profesor, porucznik rez. W. P., opiekun kl. IVb, 
uczył j. niem. w II b a, III 4, IV b i, V b i ,  Vl4, tyg. godz. 20.

Przeździecki Stanisław, profesor, zaw iadow ca gabinetu 
h ist.-geogr., kierow nik orkiestr szkolnych, opiekun kl. VI, uczył 
hist. i geogr. w III 4, IV b 5, V b s ,  VI 3, geogr. w II b 2, 
tyg . godz. 19.

Radnicki Zygmunt, nauczyciel, por. p. r. W. P., zaw iadow ca 
gab . rysunkow ego, kierow nik kółka L. O. P. P. i w arsztatu  sto lar­
skiego, opiekun drużyny harcerskiej, uczył rysunków  i pracy  
ręcznej w l a s ,  I b  3, II a 2, II ba, Ilia, IV aa, IV b 2, V aa,
V b a, pism a w l a  a, w I półr. także w I b 2, prow adził hufiec 
szkolny p. w. 4, tyg. godz. 2 2 -f- 4 (w I półr. 24—|—4).

Skulski Ryszard, dr. fil., profesor, por. p. r. W. P., sekretarz 
Tw a Literac. im. A. M ickiewicza, uczył j. poi. w II a 4, IV a 3, Va 3, 
VII 4, VIII 4, nadto  w I półr. hist. w II a 2, tyg. godz. 18 (w I półr.g .20).

Strutyński Kazimierz, profesor, kapitan  p. r. W. P., za­
w iadow ca gab inetu  fizykalnego, uczył mat. w l b j ,  III3 (od 1/io),
V b s , VII a, VIII a, fiz. V II3, V III4, tyg. godz. 21 (do 3O/o godz. 18).

Szczepański Jan, profesor, m ajor p. r. W. P., b. dy rek to r 
pryw. gimnazjum i liceum Olgi Filippi, pryw. gimnazjum  
i liceum SS. N azaretanek, bursy im. T. Kościuszki, lektor j. 
łac. na U niw ersytecie Ja,na Kazimierza, członek Komisji Kw a­
lifikacyjnej dla N. Szk. Sr. przy K. O. S. L., w iceprezes Koła 
Lw ow skiego Pol. Tow. Filol., zaw iadow ca gabinetu  a rch eo lo ­
gicznego w I półr., uczył w I półr. j. łac. VI 3, VII s, gr. VIII o, 
tyg. godz. 16; w II baw ił na urlopie (KOSL. 12/i 29 Nr. 11-87).

Szczerbański Mikołaj, profesor, uczył od j. łac. w VI 3, 
V II3, gr. V I5, VIII o, tyg . godz. 21.

Szmyd Franciszek, nauczyciel, kierow nik w arsztatu in tro ­
ligatorskiego, opiekun kl. I b, uczył j. łac. w l b s ,  II b 3, IV b 3, 
hist. w I a a I b 2, tyg. godz. 19.

Ks. Szmyd Gerard, dr. teologji z praw em  noszenia Ro­
kiety i M antolety, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, p ro ­
fesor, kapelan  SS. K arm elitanek Bosych, prezes Zarządu O ddz. 
Lw. Związku H arcerstw a Polskiego, uczył rei. rzym. kat. w I a 2, 
I ba, II a + b a ,  Ilia, IV a a, IV ba, V a  +  ba, VI 2, VII a, VIII 2, śpiewu 
kość, (nadob.) w 1 oddz. 2 i w ygłaszał egzorty w niedziele 
i św ięta, tyg. godz. 22.

Terner Eijasz, nauczyciel, uczył rei. mojż. w spólnie 
z gimnazjum XI w la, II a, Ula, IV a, V 2, VI a, V II2, VIII a, 
a nadto  w gimnazjum XII e, tyg. godz. 22.

Wierzbicki Franciszek, nauczyciel, zaw iadow ca bibljoteki 
polskiej uczniów, opiekun kl. II a, uczył j. łac. w II a 5, gr. 
IV as, IV b 3, V b 3, tyg. godz. 20.
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Wiśniewski Bolesław, nauczyciel, zawiadow ca bibljoteki 
podręczników  szkolnych, opiekun ki. IV a, uczył j. poi. w i a r ,  
I b  r, j. łac. w la s ,  IV as, w II półr. nadto hist. w II'a 2, tyg. 
godz. 20 (w I półr. godz. 18).

3. Fei Henryk, dr. m edycyny, nauczyciel kontraktow y, 
uczył higjeny w kl. V II1 i spraw ow ał nadzór higjeniczno-le- 
karskiio, tyg. godz. 10—{—1.

Loebl Czesław, nauczyciel kontraktow y gimnazjum V, uczył 
śpiewu w I a 2, I b 2, II a 2, II b 2, III 2, śpiewu chóralnego 2 
(nadob. KOSL. 16/11 28 Nr. II—17128), tyg. godz. 12.

II. Zmiany i ruch w Gronie Nauczycielskiem
w ciągu roku szkolnego 1928/29.

a) Do grona p rzy b y li:
Fei Henryk, dr. med., zarządzeniem KOSL. z 28/8 28 Nr. 

0— 1632 ustanowiony lekarzem szkolnym w charakterze pracow ­
nika kontraktow ego. (Na podstaw ie rozporządzenia KOSL. 
z 25/10 28 Nr. II—16599 pełnił obowiązki lekarza szkolnego 
od 1/11 28 także w gimnazjum III).

Grechowicz Adam, profesor państw, gimnazjum w Kro­
śnie, rozp. Min. WR. i OP. z 28/8 28 Nr. II—11293 (=K O SL . 
z 8/9 28 Nr. II—13533) na własną prośbę przeniesiony do 
tut. Zakładu z dniem 1/9 1928.

Loebl Czesław, nauczyciel kontraktow y gimnazjum V we 
Lwowie, na podstaw ie rozp. KOSL. z 25/9 28 Nr. II—13564 
uczył od 3/9 śpiewu w tutejszym Zakładzie.

Łopuszański Mieczysław, nauczyciel gimnazjum I we 
Lwowie, rozp. Min. WR. i OP. z 4/6 28 Nr. II—8210 ( =  
KOSL. z 20/6 28 Nr. II—8885) przeniesiony na rów norzędne 
stanow isko do tutejszego Zakładu z dniem 1/9 1928.

Pola Gerard, profesor gimnazjum XI we Lwowie, rozp. 
KOSL. z 25/9 28 Nr. II—14.628 przeniesiony na własną 
prośbę do tutejszego Zakładu z dniem 1/9 1928.

Szczerbański Mikołaj, profesor, na podstaw ie rozp. Min. 
WR. i OP. z 25/10 27 Nr. 11 —15.749 (=K O SL . z 4/6 28 
Nr. II — 5776) wrócił do tut. Zakładu z dniem 1/9 28 z gim­
nazjum VI we Lwowie, do którego był przydzielony na rok 
szkolny 1927/28.

b) Z Grona uby li:
Grużewski Władysław, profesor, rozp. Min. WR. i OP. 

z 14/6 28 Nr. 11—8975 (=K O SL . z 10/7 28 Nr. 11—9610) 
przeniesiony na rów norzędne stanow isko do gimnazjum XI 
we Lwowie z dniem 1/9 1928-

Piątkowski Józef, nauczyciel kontraktowy, rozp. KOSL. 
z 3/6 28 Nr. II — 7344 zwolniony z dniem 31/8 1928.
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c) Urlop względnie zniżenie godzin o trzym ali:
Kreutz Mieczysław, dr. fil., docent U. J. K., rozp. Min. 

WR. i ÓP. z 3/7 28 Nr. 11—9670 (= K O S L . z 30/7 28 Nr. 
II—11637) zniżenie godzin do połowy na przeciąg roku 
szkolnego 1928/29, następnie rozp. KOSL. z 26/9 28 Nr. II— 
13562 urlop bezpłatny od 1/10 28 do 30/6 29 dla pełnienia 
obowiązków profesora U. J. K. (Do 30/9 uczył przyr. w III 3, 
VII2, mat. w III 3, tyg. godz. 8, był opiekunem  kl. III i zawia­
dow cą gabinetu przyrodniczego).

Szczepański Jan, j. w., rozp. KOSL. z 12/1 29 ,Nr. II—87 
urlop dla poratow ania zdrowia na przeciąg II półrocza 1928/29.

Szczerbański Mikołaj, j. w., rozp. KOSL. z 26/9 28 Nr. 
II—13656 urlop zdrow otny do 30/9 28, a rozp. z 10/10 Nr. 
11—15675 do 31/1 1929.

III. Pomieszczenie Zakładu i służba szkolna
z końcem  roku szkolnego 1928/29.

Zakład mieści się w budynku państw owym  przy ul. 
Nikorowicza 1. 2. Posiada salę gim nastyczną, specjalne sale 
w ykładow e do fizyki i chemji, do przyrodoznawstw a, do rysun­
ków i robó t ręcznych, aulę, boisko i ogródek. W  dawnem 
mieszkaniu dyrektorskiem  w parterze pomieszczone są : biblio­
teka nauczycielska, bibljoteka uczniów, polska i niemiecka, 
bibljoteka podręczników  szkolnych oraz archiwum szkolne.

Służbę szkolną stanowią woźni stali: D r a b i k  S t a n i ­
s ł a w ,  K i e r a d  S t e f a n  i W a c  M ic h a ł -  Dla służby jest 
w budynku jedno mieszkanie w parterze, złożone z pokoju 
i kuchni.

IV. Nauka.
W  roku sprawozdawczym  naukę szkolną rozpoczęto 

dnia 3 września, poprzedzając ją uroczystem nabożeństwem  
w kościele św. Marji M agdaleny. Pierwsze półrocze zakoń­
czono wydaniem uczniom św iadectw  półrocznych dnia 31 
stycznia, drugie nabożeństwem  dziękczynnem i rozdaniem św ia­
dectw  rocznych dnia 28 czerwca.

Zakład ma charakter gimnazjum klasycznego daw nego 
typu i liczył oddziałów dwanaście.

Naukę religji grecko-katolickiej, którą KOSL. rozp. 
z 2/12 27 Nr. II—12492 poruczyło ks. Dr. Gabrjelowi Ko- 
stelnykowi, prof. filji gimnazjum z ruskim językiem nauczania 
we Lwowie, pobierali uczniowie Zakładu w gimnazjum X 
w porze popołudniow ej w wymiarze 8 godzin tygodniow o 
wspólnie z młodzieżą gimnazjum I, II, III, V, VI, VII, VIII, 
IX, X i XII.
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v<»' J a^ °  przedm iotów nadobow iązkow ych udzielano języka 
^ • ru sk ie g o  w 2 oddz. po 2 godz., tyg. godz. 4 (ks. Dr. Józef

Zastyrec, prof. gimnazjum z ruskim językiem nauczania — 
KOSL. z 25/9 28 Nr. II—13562), śpiewu kościelnego w 2 
godz. tyg. (ks. Dr. Szmyd Gerard) i chóralnego w 2 godz. 
tyg. (prof. Loebl Czesław — KOSL. z 16/11 28 Nr. II— 17128).

Nadprogram owo udzielano nauki języka francuskiego w 3 
oddz. 2, tyg. godz. 6 (p. Gordaszew ska Ewa), muzyki w 3 oddz. 2, 
tyg. godz. 6 (prof. Przeździecki Stanisław), introligatorstw a 
w 1 oddz. 2, tyg. godz. 2 (prof. Szmyd Franciszek), m odelarstwa 
i stolarstw a w 1 oddz. 2, tyg. godz. 2 (prof. Radnicki Zygmunt).

P o m o c e  n a u k o w e .
a) Bibljoteka nauczycielska zawiera dzieł . . . 3493
b) Bibljoteka uczniów polska zawiera dzieł . . . 1312
c) Bibljoteka uczniów niemiecka zawiera dzieł . . 520
d) Bibljoteka podręczników  szkolnych zawiera dzieł 4528
e) Gabinet fizykalny zawiera środków  naukowych 453
f) Gabinet przyrodniczy zawiera okazów i modeli 837
g) Gabinet h ist.-geogr. zawiera środków  naukowych 471
h) G abinet archeologiczny zawiera środków  nauk. 210
i) Gabinet rysunkowy zawiera środków naukowych 97
j) Do celów wychowania fizycznego przyrządów

i p r z y b o r o w ............................................................... 148
k) W arsztat introligatorski posiada przyrządów . 31
l) W arsztat stolarski posiada przyrządów . . .  71
m) O rkiestra dęta posiada instrumentów . . . .  33
n) Archiwum szkolne, powołane do życia dzięki twórczej 

inicjatywie i niestrudzonym  zabiegom D yrektora, mieści w dwóch 
ubikacjach cenne pamiątki Zakładu, mającego za sobą 51 lat 
istnienia. Uzupełniane m etodycznie pracami profesorów  i ucz­
niów, fotografjami, materjałem statystycznym i wykresowym  
stanie się niewątpliwie wyrazistem odzwierciedleniem wszyst­
kich jego zamierzeń w dziedzinie pedagogicznej i dydaktycz­
nej, praw dziw ą „arką przymierza między dawnemi a nowszemi 
la ty“. Kustoszem archiwum był prof. Mudrak.

V. Wychowanie.
Poza indywidualną pracą opiekunów klasowych dzia­

łalność pedagogiczna Zakładu opierała się na następujących 
instytucjach i czynnikach wychowawczych:

1. W y c h o w a n i e  r e l i g i j n o - m o r a l n e  skupiało się 
na nauce religji, nabożeństw ach w spólnych, egzortach i reko ­
lekcjach wielkopostnych. Młodzież przystępow ała trzykrotnie 
do św. Sakram entów Pokuty i O łtarza. Podczas niedzielnych 
nabożeństw  młodzież śpiewała unisono pieśni kościelne; w celu
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w prow adzenia młodzieży w ściślejsze uczestniczenie w nabo­
żeństwie odbywało się w drugiem półroczu odpow iadanie 
kapłanowi podczas mszy św. chórem  (msza recytowana). 
W  czasie większych uroczystości występował chór męski lub 
orkiestra dęta. Z obchodów  tegorocznych podnieść trzeba 
przedewszystkiem  uroczystość Patrona Zakładu św. Jana Kan- 
tego (24/10), a nadto obchód 5 0 - l e t n i e g o  j u b i l e u s z u  
k a p ł a ń s t w a  O j c a  św . P i u s a  XI. — Uzupełnieniem 
i pogłębieniem wychowania religijno-m oralnego zajmowała się 
„ S o d a l i c j a  M a r j a ń s k  a“, kierow ana przez w ybrany Zarząd 
zależny od ks dr. Szmyda jako M oderatora. Sodalicja liczyła 
w roku sprawozdawczym  40 członków z klas V—VIII. Na ze­
braniach, odbyw anych przeciętnie 2 razy w miesiącu, w y­
głaszali członkowie spraw ozdania z przeczytanych książek i cza­
sopism treści religijno-moralnej, podając materjał do dyskusji 
i formowania praktycznych wniosków. Ożywienie i zapał 
młodzieży do tego rodzaju lektury stw ierdzał potrzebę podob­
nego stowarzyszenia. Rolę przygotow aw czą do Sodalicji speł­
niało K ó łk o  M a r j a ń s k i e ,  do którego należeli uczniowie klas 
II—IV. Na miesięcznych zebraniach wygłaszali małoletni 
członkowie streszczenia z przeczytanych opow iadań religijno- 
moralnych, odpow iadających treścią i formą wiekowi referentów. 
O dpow iednia lektura i obrazy wyświetlane zapomocą epidia­
skopu uzupełniały i umilały w spólne zebrania. — Z funduszu 
Sodalicji udzielono zapomóg w kwocie 340 zł.

2. P r z e d s t a w i e n i a  i o d c z y t y .  W ykładu lekarza 
szkolnego o gruźlicy wysłuchała 15/12 młodzież w auli Zakładu. 
Zainteresowanie jej wywołał dany 12/1 również w auli przez 
p. W ojtowicza „Poranek poezji, romantyzmu i humoru" oraz 
przedstaw ienie m edjum iczno-telepatyczne o urozmaiconym 
program ie w wykonaniu art. Gdyczyńskich (14/3). Pod nad­
zorem opiekunów klasowych zwiedziła 4/10 młodzież gremjalnie 
wystawę antialkoholową połączoną z odczytem  odpowiednim, 
a 5/1 O kręgow ą W ystawę Szkolną. Również pod okiem opie­
kunów klasowych uczęszczała młodzież na przedstawienia ki­
nowe o program ie naukowym lub patrjotycznym, a nadto na 
popołudniow e przedstaw ienia w Teatrze Wielkim.

3. O r k i e s t r a  w ubiegłym roku szkolnym rozwijała się 
w dalszym ciągu pomyślnie. Liczba członków tak orkiestry 
dętej niższego i wyższego kursu, jak i orkiestry smyczkowo- 
mandolinowej w dwu kursach wzrosła do 94. W ydatki na na­
praw ę instrumentów i zakupno nut oraz w ynagrodzenie instruk­
tora  pokryw ano z dobrowolnych składek młodzieży Zakładu 
i sprzedaży program ów w czasie uroczystości szkolnych. Do 
pokrycia rozchodów w wysokości 1189.90 zł, przewyższających 
sumę dochodu 893.50 zł uzyskaną z powyższych źródeł, przy­
czyniło się Koło Rodzicielskie kwotą 296’40 zł. O rkiestry, po­
zostające pod  opieką prof. Przeździeckiego, fachowem zaś
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kierownictw em  p. kpt. Piotra W ładyki, występowały podczas 
uroczystych nabożeństw  w spólnych, w „Dniu Matki“, na po­
pisie muzycznym w czasie wystawy szkolnej KOSL., na kier­
maszu dla młodzieży urządzonym przez T. O. M., podczas 
procesji na Boże Ciało i na porankach szkolnych organizo­
w anych z okazji uroczystości narodow ych, ogółem 16 razy 
w roku sprawozdawczym .

4. K ó ł k o  m a t e m a t y c z n e  kl. VII i VIII, prowadzone 
przez prof. Strutyńskiego, zajmowało się opracow ywaniem  
zagadnień z dziedziny matematyki, trygonom etji i geometrji 
analitycznej.

5. K ó ł k o  m i ł o ś n i k ó w  z a b y t k ó w  L w o w a , zor­
ganizow ane z uczniów kl. V a przez prof. Kucharskiego, po 
poprzedniem  przygotowaniu zwiedzało grupami zabytki, muzea 
i pomniki architektoniczne Lwowa.

6. K ó ł k o  L. O. P. P. liczyło 156 członków. W pracy 
tegorocznej prow adziło nadal kurs m odelarstwa, urządzało 
zebrania, na których uczniowie odczytywali swoje referaty 
z zakresu lotnictwa, a także umożliwiało członkom korzystanie 
z bibljoteczki, założonej w latach ubiegłych, a rozszerzonej 
prenum eratą dalszą „Młodego Lotnika'* i zakupieniem nowych 
broszurek z dziedziny lotniczej. W czasie Tygodnia Lotniczego 
Kółko propagow ało potrzeby naszego lotnictwa przez zapo­
znanie kolegów z broszurką Balińskiego, „Dlaczego potrzebne 
jest nam lotnictw o?" oraz przez urządzenie dorywczej składki 
wynoszącej 27'40 zł. Kółko zebrało z miesięcznych składek 
kw otę 308‘75 zł, z której pokryto wydatki w sumie 24’40 zł 
(opłata „Młodego lotnika"), resztę 284’35 zł odesłało czekami 
do W ojew. Komitetu L. O. P. P. — Na kurs instruktorów 
uczęszczał ucz. kl. VII Frydrych W ładysław, który kurs ten 
ukończył z postępem  bardzo dobrym. Kurs m odelarstwa, p ro ­
w adzony w wymiarze 2 godz. tygodniow o w budynku szkol­
nym, liczył 13 uczestników. W ykonano modele belkowe „Mo­
bil 16“ i kadłubow e „W. S. 4". P róby modeli urządzono na 
boisku szkolnem. Gorliwym instruktorem  był ucz. kl. VII Jan 
Legowicz. Na konkursie modeli latających, urządzonym przez 
W ojew . Komitet L. O. P. P. w dniu 9 czerwca b. r., uzyskał 
pierw sze miejsce ucz. kl. IV a A. Turkowski, zdobywając 
„Puhar w ędrow ny" na rok 1929/30 oraz złoty żeton. — O pie­
kunem Kółka był prof. Radnicki.

7. K ó ł k o  s z a c h i s t ó w ,  zorganizow ane i kierowane 
przez prof. Hołubowskiego, liczyło 49 członków z pośród  
uczniów kl. IV-VII, którzy w dnie wolne od nauki rozgrywali 
w  obszernej sali rysunkowej turniej o mistrzostwo klasy.

8. D r u ż y n a  h a r c e r s k a  im. ks. Józefa Poniatow skiego 
liczyła do dnia 30 marca 40 członków w 5 zastępach, obecnie 
liczy 71 członków w 7 zastępach. Zbiórki w liczbie 57 odby­
wały się w świetlicy harcerskiej w budynku szkolnym. Próby
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na stopień m łodzika w ypadły  pom yślnie. Drużyna brała  udział 
we w szystkich uroczystościach  państw ow ych. Na ćw iczeniach 
polow ych dnia 16/12 odbyło  się uroczyste przyrzeczenie 9 
druhów . Dnia 13/1 drużyna w spólnie z Sodalicją M arjańską 
urządziła opłatek . W  czasie św ięta całego hufca lw ow skiego 
9/5 sk ładało  przyrzeczenie 6 druhów . U biegłego roku u rzą­
dziła drużyna 21 dniow y obóz w C zarnorzekach. — Koło 
P rzyjaciół H arcerstw a, zaw iązane roku zeszłego, opiekow ało 
się nadal drużyną, pom agając jej w uzyskaniu funduszów na 
obóz letni. — Drużynę prow adził druh U ngeheuer Leopold, 
a opiekunem  był prof. Radnicki.

9. W y c h o w a n i e  f i z y c z n e .  System atyczne ćw iczenia 
cielesne zgodnie z program em  m inisterjalnym  odbyw ano we 
w łasnej sali gim nastycznej, a w razie sprzyjającej pogody  na 
podw órzu  szkolnem , gdzie pod  okiem prof. H ołubow skiego 
upraw iano w szerokiej m ierze g ry  i zabaw y ruchow e, do u roz­
m aicenia k tó rych  przyczyniło się pow iększenie podw órza 
szkolnego o 220 m2 kosztem  ogrodu szkolnego i ustaw ienie 
na podw órzu  słupów  z tablicam i do g ry  w piłkę koszykow ą. 
O prócz ćw iczeń przygotow aw czych do lekkiej atletyki na 
podw órzu  szkolnem  m łodzież w porze  jesiennej i letniej, p o ­
dzielona na oddziały stosow nie do wieku i w yrobienia fizycz­
nego, oddaw ała  się pod  kierunkiem  rów nież prof. H ołubow ­
skiego lekkiej atletyce oraz grom  ruchow ym  i zabaw om  na 
bo iskach  T. Z. R. 3 razy w tygodniu  w godzinach p o p o łu ­
dniow ych. G rupa uczniów starszych upraw iała na ko rtach  T. 
Z. R. law n-tennis, korzystając ze szkolnej w ypożyczalni rakiet. 
W śród  m łodzieży istniały zorganizow ane kółka sportow e 
palan ta, piłki siatkow ej, piłki koszykow ej, piłki ręcznej, lawn- 
tennisa, hockeya na lodzie i sekcja lękko-atletyczna. W  zaw o­
dach m iędzygim nazjalnych w dniu Św ięta Sportow ego, zorga­
nizow anego w październiku przez T. Z. R., bierze młodzież 
udział, w ystaw iając drużyny do 5-boju lekko-atletycznego 
i piłki ręc z n e j; w 5-boju zdobyw a 3-cie miejsce. Ze szkolnej 
w ypożyczalni łyżew, liczącej 35 par, korzystało  112 uczniów, 
z w ypożyczalni nart, liczącej 8 par — 15 u czn ió w ; ze szkol­
nego sprzętu  hockeyow ego korzystało  8 uczniów. W  m iędzy- 
klubow ych zaw odach narciarskich, urządzonych przez prof. 
H ołubow skiego w dniu 3/III na Pohulance, wzięło udział 
3 uczniów m łodszych i 11 starszych. Do zaw odów  m iędzy­
gim nazjalnych zorganizow anych przez K. O. S. z okazji Św ięta 
Sportow ego m łodzieży lw ow skich szkół średnich, odbyw ających  
się od 14/VI, zgłosił Zakład drużyny uczniów do w szystkich 
konkurencyj.

10. H u f i e c  s z k o l n y  p r z y s p o s o b i e n i a  w o j s k o w e g o  
liczył na początku roku szk. 75 uczniów  kl. VI i VII. Nauka o d ­
byw ała się po lekcjach szkolnych 2 razy w tygodniu  po 2 
godziny i obejm ow ała w ykłady teoretyczne oraz p rak tyczne
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szkolenie bojowe i musztrę, prow adzoną przez 40 pp. Hufiec 
brał udział we wszystkich defiladach wojskowych w czasie 
obchodów  i uroczystości narodow ych oraz w zawodach 
strzeleckich, w których 1/n  otrzymał 111 nagrodę w formie dy ­
plomu i żetonów. — Do egzaminu końcow ego przystąpiło 64 
uczniów, złożyło go 59. Na obóz letni w Pasiecznej zgłosiło 
się 15 uczniów. Kierownikiem wojskowym był kpt. M aćkowski, 
opiekunem  z ramienia szkoły prof. Radnicki.

11. Z w a r s z t a t u  i n t r o l i g a t o r s k i e g o  korzystało 
36 uczniów, którzy pod  kierunkiem prof. Szmyda oprawiali 
książki własne, książki z bibljotek szkolnych, katalogi i dzien­
niki szkolne.

12. W a r s z t a t  s t o l a r s k i  służył uczniom przy w yko­
nywaniu części składow ych do modeli lotniczych; nadto pod 
kierunkiem prof. Radnickiego uczniowie wycinali ramki, 
skrzynki, palanty i t. p.

13. W ażny czynnik w pracy nad wychowaniem  młodzieży 
stanow iły u r o c z y s t o ś c i  i o b c h o d y  s z k o l n e  oraz 
z b i ó r k i  n a  c e l e  s p o ł e c z n e  i n a r o d o w e .

W  radościach „Tygodnia D ziecka/ uczestniczyła młodzież 
klas I—111, która dzień 17/9 jako w „Święto Dziecka" spędziła 
na grach i zabawie na boisku T. Z. R.

„Dzień Matki" obchodzili uczniowie 28/10 uroczystym p o ­
rankiem o urozmaiconym program ie muzyczno-wokalnym, dając 
wyraz uczuciom, jak wielkiem szczęściem jest dla nich matka, 
i dowodząc, że ona w m łodych ich sercach najpryncypal- 
niejsze miejsce zajmuje.

W  nabożeństwie, odprawionem  20/10 w katedrze za sp o ­
kój duszy śp. Kuratora Stanisława Sobińskiego, wzięła młodzież 
Zakładu udział przez delegację.

Dziesiątą rocznicę Niepodległości Polski święcił Zakład 
dnia 10 listopada dziękczynnem nabożeństwem  w kościele 
św. Marji Magdaleny, a następnie uroczystym  porankiem , na 
którego program , poprzedzony słowem wstępnem prof. Ku­
charskiego, złożyły się deklamacje, odczyt ucznia kl. VIII, 
solo na skrzypcach i fortepianie, produkcje chóru męskiego 
i orkiestry dętej i smyczkowo-mandolinowej. Ogólny nastrój 
uroczystości, urządzonej w odświętnie udekorow anej auli Za­
kładu, podniosła obecność delegata Kuratorjum p. W izytatora 
Dr. Jana Kopacza i liczny udział sfer rodzicielskich. Następnego 
dnia podczas ogólnego obchodu tworzyła młodzież klas wyż­
szych szpaler na pl. Marjackim, hufiec zaś wziął udział 
w defiladzie.

Dziesiątą rocznicę osw obodzenia Lwowa święcił Zakład 
dziękczynnem nabożeństwem  w kościele św. Marji Magdaleny, 
w najbliższą zaś niedzielę 25/11 uroczystym porankiem, w k tó ­
rego program wchodziły przemówienie prof. dr. Skulskiego,
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deklam acje, produkcje chóru m ęskiego i obu orkiestr, duet 
skrzypcow y i deklam acja zbiorow a.

Imieniny P ana P rezyden ta  Rzeczypospolitej Polskiej 
Ignacego M ościckiego św ięcił Zakład uroczystem  nabożeń­
stwem  odpraw ionem  31 stycznia w kościele św. Marji M agdaleny.

U roczysty  poranek , k tó rego  program  tw orzyły  przem ó­
w ienie prof. Przeździeckiego, kan tata  chóru m ęskiego, dek la ­
m acje i p rodukcje  obu orkiestr, u rządził Zakład dla uczczenia 
imienin M arszałka Józefa P iłsudskiego już dnia 18 m arca, by 
kom panji hufca szkolnego dać m ożność wzięcia następnego 
dnia udziału w ogólnej defiladzie.

H ołd dla Głowy Kościoła K atolickiego z okazji 50-lecia 
kap łaństw a  Papieża Piusa XI złożył Zakład, u rządzając 20/4 
po nabożeństw ie uroczystą A kadem ję, k tórej p rogram  s tan o ­
wiły nacechow ane pietyzm em  godnym  chwili przem ów ienie 
prof. G rechow icza, deklam acje i u tw ory w ykonane przez chór 
męski i ork iestrę  dętą.

Rocznicę Konstytucji 3 Maja św ięcił Zakład uroczystem  
nabożeństw em  i uczestnictw em  w ogólnym  obchodzie, w n a j­
bliższą zaś niedzielę uroczystym  porankiem  w auli w łasnej. 
Licznie zebrana publiczność z kół rodzicielskich, podobnie 
jak we w szystkich poprzednich obchodach , staraniem  m ło­
dzieży pod  w praw ną ręk ą  prof. Przeździeckiego urządzanych , 
uznaniem  darzy ła  w ykonaw ców  bog a teg o  program u.

W y c h o w a n i e  o b y w a t e l s k i e  m łodzieży miała na 
celu działalność Koła Mł. P. C. K. (kier. prof. M ordaw ski), 
k tóre składkam i m iesięcznem i zebrało  992-10 zł. i 5 do larów , 
w tern saldo zeszłoroczne 531’04 zł i 5 do larów  ( la  — 50-20, 
I b  — 32-10, II a — 21.30, II b — 26’45, III — 56-17, IV a — 46’30, 
IV b — 31-—, V a — 41-47, V b  — 18‘60, VI — 61-21, VII — 52'55, 
VIII-— 51‘16), Szkolna Kasa O szczędności (kier. prof. Hołu- 
bow ski), k tó ra  liczy 84 uczniów, a 37 książeczek na sumę 
562‘10, oraz zbiórki na cele patrjo tyczne i hum anitarne, na 
k tó re  w płynęło  507’20. Z zebranych  sk ładek  w płacono na:

T. S. L. (ze sk ładek  G r o n a ) ................................ 245’— zł.
O dznaki i nalepki 3 M a j a .....................................43'70 „
Pom nik 10-lecia N iepodległości Polski . . . 20’— „
Kolonje w akacyjne (z funduszu P. C. K.) . . 220'— „
Dom zdrow ia im. S o b i ń s k ie g o .......................... 32-50 „
Budowę gimnazjum polskiego we Francji . . 4'—  „
Zrzeszenie Kół Rodzicielskich we Lwowie . 15' „
R epatrjantów  (częściow e utrzym anie sieroty) . 138'— „
S traż Mogił Polskich B o h a t e r ó w ......................  5‘20 „
Listki do w ieńca dla po leg łych  pod  Zadw órzem  3‘80 „ 

727-20 zł.
Dla niezam ożnych uczniów  cenne dary  bądź w naturze bądź 
w gotów ce złożyły panie Kazimiera Bartoszew ska, A niela 
Longcham psow a, Leontyna M edw inow a i W anda P rzeździecka.
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Koło Rodzicielskie.
W  związku z jubileuszow em i godam i Zakładu zaw iązało 

się dnia 22 czerw ca 1928 Koło Rodzicielskie Gimnazjum im. 
Jana  Długosza. D ziałalność sw ą na gruncie szkoły rozpoczęło  
Koło z początkiem  roku szk. 1928/29, odbyw ając obok  ogó l­
nych zebrań  rodziców  i zebrań specjalnych  komisyj zw yczajne 
posiedzenia Zarządu w pierw szy p iątek  każdego m iesiąca. 
W  sk ład  Zarządu w chodzili: inż. Gustaw  Miildner jako p rze­
w odniczący, adw . dr. W itold W iesenberg  jako jego zastępca, 
W anda P rzeździecka jako sek re tarka , Marja Bieńkowska jako 
skarbniczka, jako cz łonkow ie: A leksandra B randysow a, Józefa 
Kozłowska, Aniela Longcham psow a, Leontyna M edwinowa, 
L eonarda Paszkudzka, A nna Pilatow ska, radca  s. o. Jan  Chlam- 
tacz, F ranciszek Lercel i adw . dr. Zdzisław  Stankiew icz, jako 
zastępcy : Róża M adfesowa, Helena O bertyńska, Róża Silber- 
steinow a i p rokura to r Karol Kowalski, kom isja rewizyjna: drow a 
Marja Urichow a, A leksander Sem kow icz i Kazimierz W ierciński.

Celem obudzenia i zam anifestow ania solidarnej w sp ó łp ra ­
cy rodziców  ze szkołą nad  dobrem  m łodzieży z inicjatyw y 
Zarządu, działającego  w ścisłej łączności ze szkołą, odbyły  się 
na ogólnem  zebraniu rodziców  dw ie pogadanki, pierw sza 16/3 
na tem at „Celow e użycie nagród  i kar w w ychow aniu", d ruga 
18/5 na tem at „Rodzice i dzieci". Zagaił je D yrektor Zakładu, 
referatem  poprzedził prof. Kucharski. Na ogólnem  też zebraniu 
po rzeczow ym  referacie prof. K ucharskiego om ów iono pro jek t 
budow y now ego gm achu przy ul. Potockiego  i w ybrano k o ­
misję, k tó ra  przygotow ała m em orjał do w ładz decydujących, 
aby uzgodnić p ro jek t z potrzebam i Zakładu.

O bok  pom ocy indyw idualnie udzielanej niezamożnym 
uczniom prow adziło  Koło — nie zapom inając o kolonjach w a­
kacyjnych, na k tó re  uchw aliło w ysłać kilku uczniów — akcję 
dożyw iania m łodzieży, w ydając śniadania sk ładające się z bułki 
i garnuszka dobrego  mleka. Ze śniadań korzystało  dziennie 
18 uczniów  bezpłatnie, 68 za po łow ą opłaty, 42 za pełną 
op łatą  (20 gr). W  akcji dożyw iania, kierow anej gorliw ie 
i um iejętnie przez sek re tarkę  Koła, w spółpracow ały  chętnie 
i ofarnie obok członkiń Zarządu panie Brykczyńska,K ow alska, Pie- 
niążkow a, Poznańska, Siutow a, Sytnikow a, U rbańska i Zwolińska.

Zwiększenie dochodów  przyniósł po ranek  „Dzień Matki", 
kolęd i kinowy. Szczegółow e spraw ozdanie  kasow e, w ykazu­
jące po dzień 15/6 w dochodach  2679‘43 zł, a 1368'02 zł w roz­
chodach , zostanie przedłożone W alnem u Zebraniu Koła.

Uroczystą Akademję ku uczczeniu 40-letniej pracy peda­
gogicznej Dyrektora Radcy Dr. Wincentego Śmiałka urządziło 
dnia 23 czerw ca Koło Rodzicielskie przy w spółudziale G rona 
N auczycielskiego. O dśw iętn ie p rzybraną zielenią i dywanam i 
aulę zakładow ą wypełnili przedstaw iciele władzy, tow arzystw  
naukow ych i zaw odow ych, liczne rzesze rodziców  oraz byłych
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i obecnych  uczniów . U roczystość rozpoczęła  się odśpiew aniem  
przez chór męski pięknej kantaty , specjalnie na ten cel nap isa­
nej i p rzygotow anej przez prof. Czesław a Loebla. W ykonaw ­
cami dalszych punktów  obfitego program u byli dawni i obecni 
uczniow ie Zakładu, sk ładając dań artystyczną sw oich um iłowań 
i aspiracyj. U czestników  uroczystości zachw ycał śpiew em  art. 
op. p. Franciszek Bedłewicz, m istrzow ską g rą  na fo rtep :anie 
p. kapelm istrz Tadeusz G órecki, g rą  na skrzypcach  pp. T u r­
kowski i Zięcina, kw artetem  sm yczkow o-m andolinow ym  pp. 
Zięcina, Kazimierz i Stanisław  W ierońscy i R. Siwiec, udatnem  
w ykonaniem  trudnych  utw orów  orkiestra  dęta pod  batu tą 
p. kpt. W ładyki.

Na czoło A kadem ji w ybiły się przem ów ienia rep rezen ta ­
cyjne, k tó re  zagaił p. inż. G ustaw  M iildner, p rezes Koła R o­
dzicielskiego, podnosząc w yjątkow e dary  rozum u i serca Ju ­
bilata, oraz podkreśla jąc  szczególne Jego  zasługi około  o rga­
nizacji Koła, k tóre obdarzyło  Go godnością  członka honorow ego 
i z Gronem  N auczycielskiem  i w ychow ankam i jednoczy się 
w hołdzie dla Jego  40-letniej p racy  dla dobra  szkoły.

Z polecenia  Pana K uratora i w imieniu Kuratorjum  O. S. 
gorące podziękow anie za 40-letnią w ybitną p racę  na niwie 
szkolnej złożył Jubilatow i p. W izytator Ludwik Jus. „W iem, — 
m ówił delegat — „że słow a zw rócone ku Tobie z K uratorjum  
O. S. budzą w Tw ych w spom nieniach echa daw nych  i n o ­
w ych czasów , wiem, że łowisz w nich odg łosy  Twej pracy, 
i p rzekonany jestem , że na całej przestrzeni 40 lat p racy  sły ­
szysz w nich g łosy  uznania, w yrazy czci i podziw u. Bo cześć 
i podziw  budziło i budzi Tw e um iłowanie zaw odu nauczy­
cielskiego, w którem  w idziałeś szczytne posłannictw o, w iedza 
i m ądrość, k tó rą  do zaw odu w niosłeś, g łębokie zrozum ienie 
zadań szkoły, Twój stosunek do m łodzieży, do dom u rodzi­
cielskiego, dyktow any  nakazam i serca  i zdobyczam i naukow ych 
studjów , n iesłabnący  nigdy pęd  do wiedzy, szerokość i g łęb ia 
zainteresow ań, niezm ordow ana pracow itość, dzięki której 
m ogłeś po żmudnej p racy  szkolnej szukać orzeźw ienia i p o ­
krzepienia w um iłow anych studjach specjalnych i w pracy 
tow arzystw  naukow ych. Podziw  i cześć budziłeś jako dyrek tor 
sw ą szlachetną am bicją, by Zakład ten  stał na najw yższym  
poziom ie, czego dopiąłeś, i niezłom nem  trw aniem  na poste ­
runku w tych  ciężkich chwilach, k tó re  Lwów przeżyw ał 
w czasie wojny. W reszcie cześć i w dzięczność należy Ci się 
za to, żeś na każdym  posterunku od pierw szych chwil swej 
działalności gruntow ał fundam enty Polski w sercach  m łodzieży". 
Przem ów ienie swe zakończył p. W izytator p rośbą, by pracam i 
swemi nadal pouczał i nie skąpił sw ego dośw iadczenia, 
a gdy po trzeba  ostrzec — ostrzegał.

Zkolei imieniem m atek uczniów zabrała  głos p. A leksandra 
Brandysow a, dziękując w rzew nych, z głębi serca p łynących
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słow ach za serdeczną i życzliwą opiekę roztaczaną nad wy­
chowankami Zakładu.

Z ramienia Koła Filologicznego przem ówił prof. dr. Fran­
ciszek Smolka, wiceprezes Pol. Twa Filol., wykazując zasługi 
Jubilata w drugiej obok szkoły umiłowanej przez Niego dzie­
dzinie i w yrażając życzenie dalszej owocnej pracy na polu 
twórczości naukowej.

Reprezentant Grona Nauczycielskiego prof. dr. Stanisław 
Pilch w serdecznem  przemówieniu nakreślił bogatą a wielo­
stronną sylwetę Jubilata, który w szkole odnalazł zaspokojenie 
najgórniejszych ideałów młodości, najulubieńszy warształ pracy, 
znalazł oddaną sobie rodzinę, najpełniejszą radość pięknego 
i tw órczego życia.

W reszcie imieniem młodzieży m aturzysta Antoni Łaskawski 
złożył wyrazy czci i wdzięczności ukochanem u Jubilatowi, 
którego zasługą Zakład prom ieniował jasnem światłem wiedzy, 
opartej na granitowych fundam entach grecko-rzym skiej kultury.

W śród ogólnego rozrzewnienia, k tóre pod  wpływem 
przem ówień udzieliło się wszystkim uczestnikom, zabrał głos 
do głębi wzruszony Jubilat. Dotknąwszy zlekka sprzyjających 
warunków, w których upłynęło mu 40-lecie pracy, zatrzymał 
się dłużej nad zbiegiem okoliczności, które przeważyły jego 
zamiar ku wycofaniu się ze służby czynnej. Zadanie swe 
uważa za spełnione: z oddanem  mu Gronem postawił swój 
Zakład na wyżynie nowoczesnej, młodzież jest karna i nagięta 
do obowiązków w obec szkoły, do której z całą ufnością się 
garnie, harmonijny stosunek łączy szkołę i rodziców, którzy 
zawiązani w Koło Rodzicielskie w spółpracują ze szkołą zgo­
dnie z duchem czasu. O dryw ając się od celowo nastawionego 
warsztatu pracy, żegna się z swem prawem i dzielnem Gro­
nem, k tóre stało zawsze wiernie przy swym Dyrektorze, 
z zacnymi rodzicami, którzy rozumieli intencje szkoły i rozum­
nie ją wspierali, a specjalnie matki zasłużyły sobie w pełni, 
by w prow adzony w roku ostatnim  „Dzień Matki" stał się 
uroczystością szkolną primcie classis. Z gorącem  słowem po ­
żegnania zwraca się do młodzieży, by już swe życie młode 
opierała o trwałe zasady, by piękne myśli, które czerpie 
z nauki szkolnej, obierała za drogow skazy do ideałów naj­
wyższych: Bóg i Ojczyzna. W reszcie życzy Zakładowi, by 
trw ale i coraz wyżej szedł w rozwoju i doczekał się chwili, 
kiedy na jego sztandarze zajaśnieje napis: „hinc itur ad astra“

Piękna i głęboko wzruszająca uroczystość, na k tórą 
szereg wybitnych osób nadesłał telegram y i pisma, była słabem 
tylko odbiciem tych zasług, jakie ustępujący D yrektor w dzie­
jach Zakładu sobie zaskarbił. Historja szkoły polskiej kiedyś 
je skrupulatnie policzy i stworzy z nich pom nikowy cokół 
aere perennius.
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VII. Statystyka egzaminów dojrzałości
odbytych  w roku spraw ozdaw czym  1928/29.

W  terminie z im ow ym  1929 egzam in zw ycza jn y  zda li:

1. Biliński T arasow icz Mikołaj, ur. 13/12 07 w Boryni, rei. 
gr. kat. (8/2).

2. Czyżewski Zygm unt, ur. 4/10 10 we Lwowie, rei. rz. kat. (8/2).
3. M akow iecki Zbigniew  W iktor, ur. 8 6 10 w Borszczow ie, 

rei. rz. kat. (8/2).
4. N iedzielski Jan  Adam , ur. 12/10 08 we Lwowie, rei. rz. 

kat. (8/2).
5. R udórfer Józef, ur. 15/12 06 w D rohobyczu , rei. mojż. (8/2).

W  terminie w iosennym  1929 egzam in zzuyczajny zda li:

1. A ntonów  Rom an Jerzy, ur. 17/11 11 we Lwowie, rei. rz. 
kat. (21/5).

2. Bedrijczuk M ieczysław T adeusz, ur. 8/7 11 we Lw ow ie, 
rei. rz. kat. (21/5).

3. Bes Józef Zdzisław , ur. 1/3 11 we Lwowie, rei. rz. kat. (21/5).
4. Bobra Stanisław  Tadeusz, ur. 10/2 11 we Lwowie, rei. rz. 

kat. (21/5).
5. Fejkiel W ładysław , ur. 1/1 11 w K rościenku W yżnem , rei. 

rz. kat. (21/5).
6. F rydrych  Marjan Stanisław , ur. 12/8 08 we Lw owie, rei. 

rz. kat. (21/5).
7. G elbard  Juljusz, ur. 21/4 11 we Lwowie, rei. mojż. (21/5).
8. G ulda W ładysław , ur. 17/4 08 we Lwowie, rei. rz. kat. (21/5).
9. H aczew ski Karol Rom uald, ur. 7/2 09 w Sanoku, rei. rz. 

kat. (21'5).
10. H erm an Bogusław  Fryderyk , ur. 8/6 11 w Jeziernej, rei. 

rz. kat. (22/5).
11. Jam rógiew lcz Zbigniew  Stanisław , ur. 12/3 11 we Lwowie, 

rei. rz. kat. (22/5).
12. Jaw orsk i M arjan Józef, ur. 9/8 11 we Lwowie, rei. rz. kat. 

(21/5).
13. K obów  Józef, ur. 10/1 10 we Lwowie, rei. gr. kat. (22/5).
14. Koszil S tanisław  Kazimierz, ur. 13/4 08 we Lwowie, rei. 

rz. kat. (22/5).
15. Kowalski M arjan Tom asz, ur. 21/12 07 we Lwowie, rei. 

rz. kat. (22/5).
16. Kozioł S tanisław  Józef, ur. 6/1 11 we Lwowie, rei. rz. kat. 

(22/5).
17. K rzyczkow ski W łodzim ierz Karol, ur. 22/6 05 w M ikoła­

jowie, rei. rz. kat. (22/5).
18. K uchar M ieczysław W ojciech, ur. 30/9 09 we Lwowie, rei. 

rz. kat. (22/5).
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19. K uchen A rnold, ur. 16/4 11 we Lwowie, rei. mojż. (22/5).
20. Kulawik Karol Stanisław , ur. 3/9 11 we Lw owie, rei. rz. 

kat. (22/5).
21. Lepczak Jan  Felicjan, ur. 22/11 10 w Rzeszowie, rz. kat. (22/5).
22. Leszkow icz Leon, ur. 1/12 10 we Lwowie, rei. mojż. (23/5).
23. L ieberm ann Józef, ur. 15/10 10 w O knie, rei. mojż. (23/5).
24. Łaskaw ski A ntoni M arja, ur. 15/2 11 we Lwowie, rei. rz. 

kat. (22/5).
25. Łukasiew icz A rtur G odzim ir Urban, ur. 25/5 10 we Lw o­

wie, rei. rz. kat. (23/5).
26. Pastel Lewi, ur. 10/3 12 we Lwowie, rei. mojż. (23/5).
27. Pułczyński Tadeusz Zbigniew , ur. 12/6 08 we Lwowie, rei. 

rz. kat. (23/5).
28. R auchw erger F ryderyk , ur. 3/5 11 we Lwowie, rei. mojż. 

(23/5).
29. Riess E dw ard  Marjan, ur. 28/3 11 we Lwowie, rei. rz. 

kat. (23/5).
30. Roth Eljasz, ur. 26/3 09 we Lw owie, rei. mojż. (23/5).
31. S pingarn  Zenon Klemens, ur. 6/6 10 we Lwowie, rei. mojż. 

(23/5).
32. Szm yd Tadeusz Kazimierz, ur. 3/3 10 w e Lwowie, rei. rz. 

kat. (23/5).
33. W ielkoszew ski W ładysław  Józef, ur. 28/3 11 we Lwowie, 

rei. rz. kat. (24/5).
34. W ierciński Zbigniew  Adam , ur. 21/10 11 w K urow icach, 

rei. rz. kat. (24/5).
35. Załuczkow ski Jan  Józef K arol, ur. 2/6 11 we Lwowie, rei. 

rz. kat. (24/5).
36. Pełech  Tadeusz A leksander, ur. 10/10 11 w Zadwórzu, rei. 

rz. kat. (24/5). (A biturjent gimnazjum III w e Lwowie 
przeznaczony do tutejszej Komisji rozp. KOSL. z 12/5 
29 Nr. 11— 6472).
W  term inie w iosennym  rep robow ano  3 abiturjentów .

Tem aty wypracowań piśm iennych w terminie wiosennym:

1. Z języka po lsk iego : a) M ickiewicz, Słow acki i Krasiński 
jako teo re tycy  rom antyzm u. — b) O brazy  batalistyczne 
w pow ieści polskiej XIX wieku. — c) Czynniki en erg e­
tyczne i re ta rdacy jne  w rozw oju literatu ry  polskiej.

2. Z języka łacińskiego: Tac. Ann. VI, 28,
3. Z języka g reck iego  : Xen. Heli. II, 4, 2—7.
4. Z h is to r ji : a) U zasadnić na dziejach g reck ich  słuszność 

se n te n c ji: „Zgoda buduje, niezgoda rujnuje". — b) Przez 
unje do w ielkości. (Unje polityczne w Polsce). — c) Za 
gw iazdą Napoleona.

5. Z m atem aty k i: a) Kula o łow iana o ciężarze a gram ów  
ma być  pow leczona rów nom iernie w arstw ą korkow ą
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w ten sposób, aby zanurzała się w wodzie do połowy. 
W yrachow ać grubość warstwy korkowej d, jeżeli ciężar 
właściwy ołowiu =  s, korka == o. (a =  500, 3000, s =  
11-35 g, a =  0-24 g). — b) W  szeregu arytm etycznym
o 14 wyrazach iloczyn pierwszego i ostatniego wyrazu 
równa się 276, iloczyn obu środkow ych 1326. Zbudow ać 
szereg.

VIII. Imienny wykaz uczniów.
(Gwiazdka oznacza wynik ogólny bardzo dobry).

Klasa
a) Barth Lech

Bielecki Zygmunt (pryw.) 
Bizański Andrzej 
Braude Józef
Dachs Benedykt 
Dembowski Konrad 
Ganczarski Mieczysław 
Gerstenfeld Ludwik 
Geyer Lotar 
Grund Jerzy 
Gryglaszewski Marjan 
Janowski Zbigniew 
*Kolbuszewski Zbigniew 
Koszulski Czesław 
*Kotula Marjan 
Kwapisz Ryszard

Klasa I

a) Berezowski Zbigniew 
Biernacki Jan 
Borkowski Karol 
Ehrlich Karol 
Ende Emanuel 
Florkowski Mieczysław 
*Grun Marek 
Gryglaszewski Leonard 
Hausman A leksander 
Jabłoński Feliks 
Kuropatw a Bolesław 
Kustra Zygmunt 
Kuśnierczyk Jan 
Milewski Zbigniew 
Oleksy W ładysław 
Patia  Tadeusz

Lam bert Jerzy 
Lam bert Zbigniew 
Longchamps Zygmunt 
Lubuśka Tadeusz 
Luft Edwin 
Małecki Roman 
Nass Jakób 
Rawski Zdzisław 
Sochacki Kazimierz 
Sprecher Robert 
^Stankiewicz Bolesław 
W asung Zenon 
W czelik Kazimierz 
Zagórski Jerzy 
*Zieliński Bolesław

B (31).

*Sienicki Roman 
Socha Stanisław 
Stankiewicz Jan 
Szedler Izrael 
W acławik Ludwik 
W allner Jan 
W ieliczko Eugenjusz 
Ziegler Paweł 
Ziemba Eugenjusz 
Złąkiewicz Marjan

d) Bauer Emanuel 
Kisiel Stanisław 
Klimpel Adam 
Sawaryn Mieczysław 
Schónfeld Karol
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Klasa
a) B randys A leksander 

Brykczyński Tadeusz 
D oroszyński Zbigniew  
Dzida Tadeusz 
H aczew ski Zygm unt 
H arzstark  Chaim 
Jakubiczka W ilhelm  
Janow ski W ładysław  
Jasińsk i Tom asz
* Jeżow ski K rzysztof 
K arasiński Janusz 
Klimowicz Adam  
Kozioł Bronisław 
M enkes Izydor 
O bersk i Jan

Klasa
a) Bandura Tadeusz 

Berezowski Józef 
Biliński Tadeusz 
Brattel Leon 
Fuchs Salom on 
Jakubow ski W ładysław  
Korm an A ugust
* K ostkiew icz Tadeusz 
M arks T adeusz 
Naw ojski Jan 
N ow akow ski Jan  
Panz M ieczysław 
Potoczny  W ładysław  
Ritkis R obert 
Skurski Kazimierz

II A (29).
O siecki Zbysław  
Poznański Bolesław  
*Schim anek Tadeusz 
Sem kow icz A ntoni 
S inkow er Salo 
Spingarn  Franciszek 
Sw ierzow icz Tadeusz 
T ilscher Marjan 
W interfeld  Karol 
W olański O lg ierd

b) K opeć M arjan (pryw .)
d) O strow ski Tadeusz (pryw .)

P ischnot A rtur 
Stein Jerzy

II B (30).

Sokołow ski Adam  
Strzelecki R yszard 
W ęgrzyn Tadeusz 
W iener Ichiel 
W iniarski Stanisław  
Załuski Zbigniew

b) H arkaw y S tanistaw  (w. 1/2) 
Pottyondy  S tanisław  (w. 3/9)

d) Jarosz  W acław  
M agerle Kazimierz 
Schneider Jakób  
Sem kowicz Jan 
Siedlik Tadeusz 
W acław ik Stanisław  
Zw erdling Zygm unt

Klasa III (46).
a) Babik Eugenjusz

Bieńkowski A ndrzej (pryw.) 
Blicharski Roman 
Bruliński W ilhelm  
D obrzański Tadeusz 
E inaugler F ryderyk  
Fux Tadeusz
G agatek  Zbigniew  
H ech t D aw id 
Hoffmann Ludwik 
H ołow iak  Rudolf

Illeczko Lesław  
*Inglot M ichał 
Knaus Zygm unt 
Korm an Bolesław 
Longcham ps Bronisław  
Mallik W łodzim ierz 
M edwin W ilhelm  
N ikodem ow icz Eugenjusz 
'"Paszkowski Józef 
Paszkudzki Jerzy 
Pieniążek Zbigniew



32

Raba Alfred 
Rawski Zbigniew 
*Szajna Stanisław 
Szmyd Bolesław 
*Urich Henryk 
W archoła Kazimierz 
*Weiss Mieczysław 
W indbeitel Ignacy 
W och Tadeusz 
W ohler Maurycy 
Zając Wilhelm 

b) Barkiet Tomasz (wyst. 24/4) 

Klasa IV
a) Baj Czesław (pryw.)

Chmiel Józef (pryw.) 
Dąbrowski Jerzy 
Dębiec Stanisław (pryw.) 
Dobrzański Zbigniew 
Drzewicki Michał 
Dumnicki Mieczysław 
Fedorowicz A leksander 
Flasiński Zbigniew 
Gamski Zbigniew 
Grabiasz W ładysław 
Grantsch Bolesław 
Janowski Mieczysław 
Jasieński W acław 
Jendyk Marjan 
*Kania Stanisław 
Kolasa Zdzisław 
Koń Michał (pryw.)
Kweller Salomon 
Lercel Kazimierz 
*Łaszcz Zygmunt 
Miildner W iesław

Klasa
a) Banach Edw ard 

Bezuhły Jerzy 
Bielecki Stefan (pryw.) 
Dankiewicz W alerjan (pr.) 
Dobrzański Tadeusz 
Ehrlich Marceli 
Fass Joachim 
Franczuk Józef 
Gawełda Marjan (pryw.)

Glazer Zbigniew (wyst. 3/9) 
Patkiewicz Józef (wyst. 3/9) 
Skrzetuski Marjan (wyst. 3/9) 
Stankiewicz Antoni (w. 16/11)

d) Fromm Edward
Gajewski Ludwik 
Hawranek Kazimierz 
Krippel Markus 
Schneider Rudolf 
Stieber Zbigniew 
Szwajkowski Karol 
W róbel Tadeusz 

A (43).
Napieracz Tadeusz (pryw.) 
Nieduszyński Mieczysław 
Pętak Adam
Romanowski Marjan 
Ryba Jan (pryw.)
Schall Fryderyk 
Sobelman Benedykt (pryw.) 
Strycharski Stanisław 
Turkowski Adam 
*Urbański W acław 

b) Cieliński Franc. (wyst. 3/9) 
Drapella Jerzy (wyst. 3/9) 
Grudziński Stanisław (pryw., 

wyst. 3/9)
Mazur W ładysław (pr., w. 9/4) 
Sander Michał (wyst. 3/9) 
Tetera Franc. (pr., wyst. 21/4) 
W olański Bogdan (wyst. 3/9) 
Zecher-Inslicht Michał (19/11)

d) Hermelin Abraham  
blesiński Jerzy 
W rotny Tadeusz 

IV B (42).
H rubeć W łodzimierz 
lików Bronisław 
Kaszyński Tadeusz (pryw.) 
Kaściński Marjan 
Kozioł Adam  
Krutin Franciszek (pryw.) 
Lach W incenty 
Łańcucki Bogusław 
Majder Franciszek (pryw.)
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M azurkiewicz Bronisław  (pr.) 
M edw id W ładysław  
M ichniowski A polonjusz 
O leksów  Leopold 
Rosiek W ładysław  (pryw .) 
Rzeszotnik Czesław  
Sokołow ski P iotr (pryw .) 
S tasina Zbigniew  
S try ja Tadeusz 
Studzicki Bolesław  
Surak Kazimierz 
Szafir A ron

Klasa V
a) Baran Stanisław  

Bartoszew ski A dam  
Brattel Adolf 
D obrow olski Ludwik 
Eck M arceli 
H libowicki Eugenjusz 
Jung  Leopold 
Kolarski A leksander 
K om ornicki Szczepan 
Kozłowski A dam  
* Lewicki Kazimierz 
O bertyńsk i E dw ard  
O strow ski Kazimierz

Klasa
a) *Bienstock Zacharjasz 

Borow icz Janusz 
Elefant Nachmi 
Farion Marjan 
G ryglaszew ski Kazimierz 
Klimpel S tanisław  
K nybel Jerzy  
Kozłowski Juljan 
M iildner W acław  
Naw ojski M arjan 
O hanow icz S tanisław  
Pankiew icz Tadeusz 
R othstein  Jakób

Klasa
a) * Biliński Bronisław  

Bobra A dam

Szym ański Kazimierz 
Ślusarski Bolesław  (pryw .) 
W ójcicki Zenon 
W ydrow ski Franc. (pryw.) 
Zalew ski W ładysław  
Z iegler Józef
Zuchiew icz Jerzy  
Żółkiew ski Tadeusz 

b) G ryglew icz W łodz. (wyst. 9/4)
d) G retschel Zygm unt 

P iasecki W ładysław  
Sojka M ichał 

A (26).
* Przeździecki Stanisław  
Rew ucki Franciszek 
Sem kowicz A leksander 
Skurski Bolesław  
*S tru tyński Jerzy
* Thom as Erwin
* W ęgierski Jerzy
* W iesenberg  Juljan 
Z ięcina Bogumił 
Zwoliński Przem ysław

b) Pilatow ski Józef (wyst. 1/9) 
Siciński M ieczysław  (w. 1/2)

d) Rafiński Jerzy

V B (25).

Schm er Juljan 
Telm any Adam  
Tilscher A lfred 
Tom aszew ski Kazimierz 
W ąsow icz Stanisław  
W eiss Jan 
W interfeld Sam uel 

b) M ajewski Zygm. (wyst. 3/9) 
Popad iuk  M arjan (wyst. 3/9) 
T urnau Feliks (wyst. 1/2)

d) N agel M ieczysław 
Przybyło  W ładysław

VI (61).

Buk Józef (pryw .)
Chmiel S tefan (pryw .)
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D ługosz M arcin (pryw .) 
D uhanik A leksander 
D ziekan Zygm unt 
Fic M arian
Filipiak Kazimierz (pryw .) 
F urtak  Adam  
Gam ski M ieczysław 
Gilewicz A ntoni 
G ustaw  M ichał (pryw .) 
H ałdys M ieczysław  (pryw.) 
H aw ranek  Zbigniew  
Isalski Stanisław  
Jaśkiew icz Szczęsny 
Katz Leon 
Kow alski Karol 
Kozień Bronisław  
K ozioł Tadeusz 
Kozioł Teofil (pryw.) 
K uberczyk Zbigniew  
Lachow icz Zbigniew  
Łuszczki W ojciech (pryw .)
* M ajewski W itold  
M ehr Leon 
O strow ski Tadeusz 
Palus Leon (pryw.) 
Peczenik  Roman
* Popiel A rtur 
Rom anow icz Roman 
R osenes B ernard

Klasa
a) Batorski A ntoni (pryw .) 

B ochdan S tanisław  
Bratkow ski Jerzy  
Burker W ładysław  
C hlam tacz A ntoni 
D achs Ignacy
* D riks Samuel 
Fejkiel S tanisław  
F rydrych  W ładysław  
G retschel Tadeusz 
Griiss A lbert 
G użkow ski W itold 
Hanf Karol (pryw.) 
H libow icki Rom an 
Jen d y k  Michał 
Kolarski S tanisław

Seide B ronisław  
S ilberstein  W itold 
Siuta T adeusz 
S tecki N orbert 
Sułkow ski A ndrzej 
Szm yd Zdzisław  
U lberski Zbigniew  
U rbański Zbigniew  
W olich T adeusz 
W ysoczański Roman 
Ziem ba Zygm unt

b) N iew iadom ski Zdzisław  
(wyst. 31/1)

P ieniążek Zdzisław  (w. 3/9)
d) C zaykow ski Kazimierz

Felsztyński Roman 
G roblicki Je rzy  
Jędrzejow ski M ieczysław 
K irchner Juljusz 
K lekowski F ranciszek  (pryw .) 
K rukow ski Paw eł (pryw .) 
K unach Bolesław  
Kuźniewicz A leksander 
M ałaczyński Tadeusz 
Rosen M aksymiljan 
Roszko A ntoni 
S korn iakow  W iktor 
S ytn ik  Ludom ir 
Tw ardow ski Zdzisław

(62).
K orfanty Kazimierz 
Koźm iński Jerzy  
K rukow ski Józef (pryw .) 
K rupa A ndrzej (pryw .) 
K untze Kazimierz 
Laskow ski Lesław  
*L egow icz Jan 
M adfes Karol 
* M ahler Emil 
M akuch S tanisław  
Mameła S tanisław  (pryw.) 
M arek S tanisław  (pryw.) 
M aszkow ski Rafał 
*M ielański W ilhelm  
M udrak Kazimierz 
N ieduszyński Bronisław
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*Pola Tadeusz 
Rubinger Stanisław 
Ryło Jan (pryw.)
Semko Michał (pryw.) 
Silberstein Marceli 
Skibniewski Józef 
Sługocki Tadeusz 
Stein Bronisław 
Steinhaus Markus
* Szeptycki Andrzej 
Tarnawski Kazimierz 
Teuerle Marjan 
Tw ardowski Tadeusz 
Tw erdochleb Józef 
Udała August

Klasa

a) A ntonów Roman 
Babczyszyn Ludwik 
Bedrijczuk Mieczysław 
Bes Józef 
Bobra Stanisław 
Fejkiel W ładysław 
Frydrych Marjan 
Gelbard Juljusz 
Gulda W ładysław 
Haczewski Karol 
Herman Bogusław 
Jamrógiewicz Zbigniew 
*Jaw orski Marjan 
Kobów Józef 
Koszil Stanisław 
Kowalski Marjan
* Kozioł Stanisław 
Krzyczkowski W łodzimierz 
Kuchar Mieczysław

* W aldm ann Maurycy 
W allner Józef 
Ziemba Kazimierz 
Zmarz W ładysław (pryw.)

b) Baj Leopold (pr., wyst. 31 zl) 
Ferenc Tomasz (pr., w. 31/1) 
Lichaczewski Adam (w. 13/9) 
Lubiński Zygmunt (pryw.) 
Maciąg Jakób (pr., w. 31/1) 
Paluch Bronisław (wyst. 21/3)

d) Białogłowski Andrzej (pryw.) 
Dreiseitel O ttokar 
Skurski Mieczysław 
W okacz Zbigniew 
W róbel Kazimierz

VIII (38).
* Kuchen Arnold 
Kulawik Karol 
Lepczak Jan 
Leszkowicz Leon 
Liebermann Józef 
*Łaskawski Antoni 
Łukasiewicz A rtur
* Pastel Lewi 
Pułczyński Tadeusz
* Rauchwerger Fryderyk 
Riess Edward 
Roth Eljasz 
Sługocki Adam 
Spingarn Zenon 
Surak Leopold 
Szmyd Tadeusz 
W ielkoszewski W ładysław 
W ierciński Zbigniew 
Załuczkowski Jan
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IX. Informacje na rok szkolny 1929/30.

Wpisy na rok szkolny 1929/30 odbędą się w dniu 28 
czerwca. D odatkow y wpis wyjątkow o może być dokonany 
w dniach 30 i 31 sierpnia 1929.

Egzamina wstępne do kl. I i wyższych zostały przeprow a­
dzone w dniu 27 czerwca 1929, dodatkow o zaś odbędą się 
dnia 2 września 1929.

Wykaz książek, jakie będą używane w roku szkolnym 
1929/30, ogłoszony jest w westybulu Zakładu.

Nauka rozpocznie się z początkiem  września 1929.

We Lwowie, dnia 28 czerw ca 1929.

' W

1.̂


